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liczba 6 i 7
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół­

rocznie 9 złr. — kwarta nie 4 złr. 50 ct. — mie­
sięcznie 1 złr. 50 et., za przesyłkę do tomu 
duuia a się 20 centów miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięczni* 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemi o 
roi znie 50 marek — 6 analnie 12 marek 50 nr. gr. 
do Francji, Anglji Włoch i Szwajcarji rocznie 
»<i franków — kwartalnie 20 franków,

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  Redakc ja  ni e  zwraca .

T elefo n  R edakcji 171. wychodzi codziennia nie wyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

* toalówfcnla p rzy jrca js  »
Jedyne S wył? -lal*;

'-fla ro  4 d m in i> tr^ c .) l ,  lk « e n u ł> tjt  p f i * '
go” , P la i  K a r ja c m  t. « i * •  ło m u
P iiu ii fc*

We Wiedniu p,_ H. ^‘ astcin et Fogler, ,Ottf
M. Dukes, B i-'halek, A. Opp^lik, Rod !1 Mp.ac 
i J. Danneberg; w Berli. ie, Frrnbfui* ?• '...olonji, 
Haasenstein et Vogler i O L Daube; »• Jlan burgu : 
Raioly et Liebmann; w P *r.źi C. Adam 52. rue 
du Four.

Ogłoczen.a przyjmnje się z# opłatą 6  centów oś jednego 
wiersza drobnym dmk'em (pptit).

Prywatna korespondenta i nskrol.igja 19 ct. od Tierfca.
Drobne ogłoszenia 1 */, centa od wyrazu. Bomie* ' aula 

i sklepy po 1 ct od wyrazu.

Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od w lem i

Tydzień polityczny.
t LWÓW 21. listopada.

Poseł Romańczuk uznał za stosowne zabrać
głos w generalnej lozprawie budżetowej. W za 
sadzie nic naturalnie przeciw temu nie mamy i 
mieć nie możemy, Ko*prawa budżetowa w parla­
mencie auBtrjackim mało zajmuje się budżetem, 
a więcej polityką — rzecz więc naturalna, że 
każdemu stronnictwu wolno, a nawet wypada, 
określić swoje stanowisko polityczne tak  wobec 
rządu, jakoteż wobec innych stronniofw parla­
mentarnych. Z  tego stanowiska formalnego nie 
możemy żadnego podnieść zarzutu przeciw po­
słowi Romańczukowi. Nieubojętnem n»m nato­
miast, co  przewódoa Rusinów mówi w radzie 
państwa, nieobojętnem nam, j a  k  on tam przem a­
wia Poseł Ruinańoznk spróbował uderzyć w ton 
ostrzejszy, ale uczynił to w apo.ób tak  niezrę- 
oany i niezgrabny, tak  bez m iary i taktu, że 
z natury raeozy wywołać nius.ał dyssonans. 
Tylko bezgraniczne nasze umiarkowanie i nie- 
■wykła nasza łagodność wstrzymuje nas od pię­
tnowania tego rodzaju w y b n k , w sposób, 
w jaki na to zasługają. „Nie dam y się nigdy 
spolonizować — damy się raczej zrLdyfikowaóu — 
woła h emfazą parlam entarny przewódoa Rnsi 
nówl Któż pańsk-oh braci polonisuje, panie Ro- 
m ańcsnk ? Czyż Rusini nie zajmują ważnego i 
wy pitnego stanowiska w szkolnictwie, sądowni­
ctwie i adm inistracji? C zjż  urzędnikom ruskim 
Utrndmony awana z powodu ioh narodowości? 
W  ministerstwach nie ma Bzefów sekcy jnych! 
Powoli. Z czasem mose i do tego dojdziecie. 
Polacy dłużej czekają, a nie mają jeszoze w ża- 
dnem ministerstwie ani jednego Bzefa sekcyinego. 
A  mamy chyba co najmniej takie same prawo 
do tego — awansu. Cierpliwości zatem, panie
profesorze, a dożyjemy jeBzcze tej satysfakcji, 
że będsieBZ mógł paradować w złotym fraku
ruskiego ministra-rodaka, choćby bez teki. W szak 
to twoja ambicja 1 W yznajem y otwaicie, że nas 
końcowy fraaea mowy pana Romańczuka, w któ 
rym  zalecił Bwoją kandydaturę na ministra, co­
kolwiek zastanowił. Zdawało nam się zawsze, że 
przewódoa Rusinów jest człowiekiem puiityosnie 
trasż wie jssym i rozważniejszym, zdawało nam się, 
że umie się fioayć ze Btosunkami. że wie, co się
godzi żądać i co jest do osiągnięcia. Omyliliśmy
się. Pan Romańcznk obce być ministrem i jest— 
■miesznym. Nie mniej jednak  życzymy mu, aby 
jego ambicje zostałj? jak najrychlej zaspokojone, 
ny a IX . klasy rangi, którą teraz piastuje, jak  
najprędsej awansował do i i .  au.sy r, ugi, gdy ż 
inaczej gotów spi tnić groźbę i dać się zrusyfi­
kować. Z takimi, jak  pan Romańczuk ludźmi, 
nie ma żartów. Albo zrobicie mnie ministrem, 
albo starę  się moBkalofilem — hrabia Taaffe 
znajduje »ię wobec ciężkiego dylematu. J a k  on 
z niego w ybrnie?

Piatna rosyjskie nie Bą zadowolone z austrja- 
cko-węgierskiej polityki zewnętrznej. Petersburg- 
ski Swiet piBze w tej mierze c j  n astęp u je : 
„W  polityce, zwłaszcza austrjackiej, wszystko 
jes t możliwe. Polityka austrjacka mogła w r. 
1812 sprzym ierzyć się z Napoleonem I, a w roku 
1818 wystąpić przeciw niemu. W  roku 1849 
przyjąć pomoc od Rosji, a w r. 1852 walczyć 
przeciw niej. AuBtrja mogła w r. 1866 znieść 
od Niemiec cioB, który ją  rozszczepił na dwie 
połowy, a potem sprzym ierzyć się z Nieme, mi 
Po zjeidzie berlińskim w r. 1878 A ustrja z taką 
łatwością mogła zawrzeć Bojusz z Rosją, z jak ą  
zaw arła go z Niemca m. Te wypadki dziejowe 
nie pozwalają i dzisiaj patrzeć na AuBtrję jako 
na wielkość niezdobytą. Zuchwałe postępowanie 
W ęgrów względem korony austrjackiej zdoła 
przyczynić się do takiego zwrotu spraw anstrja- 
ckich. p izy  którym  przyłączenie się Austrji do 
soj'ilsza F rancji z Rosją zabezpieozy najlepiej 
tejże A ustrji państwowe jej istnienie. Rozwój i
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M ą ż - w d o w i e c .
Powieść z angielskiego 

B R A D D O N .

(Ciąg dalszy)-

Za chwilę była już operacja dokonana, rękę 
panny Belli owinięto, a z dwóch ze sobą zwią­
zanych chustek jedw abnych sporządzono na 
prędce tern Diak.

— Do mnie teraz należy zabawiać panią, 
gdyż na dziś zepsułem pani całą grę w Lawn- 
Tsnnib — przemówił teraz Drew, patrząc na nią 
z uśmiechem.

Bella pomyślała w duszy, iż chętnie wyrze­
k łaby  Bię jeszcze jednej gry i poddałaby się po 
raz drugi boleBnei operacji, byle tylko tego pięk­
nego mężczyznę dla Bwego wyłącznie towarzy­
stwa zatrzymać na resztę dnia; wiedziała bo- 
wiem, że w ten Bposób zarówno w pięknych 
swych przyjaciółkach, jak  w sercu niejednego 
wielbiciela, wzbudzi niezawodnie zazdrość. Zado­
wolenie jej tedy było zupełne i wkrótce śmiała 
się i baw iła tak  wesoło, ja k  gdyby ten przykry 
wypadek woale jei był nie spotkał.

Łucja nie była tak  bardzo zajęta grą, by 
nie doBtrzedr tej pary, siedzącej sam nt. Barn 
zdała od towarzystwa, w cieniu rozłożystego 
drzewa Widziała, jak ich ciemne głowy pochy­
lały Bię 1 u aobie, słyszała ich wesoły śmiech. 
Drew  w ydał się j ej teraz dziwnym człowiekiem ; 
nie mogła zrozumieć jego ożywienia, tern bar­
dziej, że przecież nie dawniej, jak  dziś rano, tak  
bardzo go dręczyła jakaś nieznana jej bliżej 
troska.

tryum f Słowian, odznaczających Pn? nrłością i 
wiernością dla swego monarchy, o wiele korzyst­
niejszymi będą dla Austrji, niż psństwowy roz­
wój W ęgier, korzystających zeń dla poniewiera­
nia władzy austrjackiej z takim  cynizmem, 
z jakim  to caynią teraz, Obecny stosnnek Austrji 
do Rosji wypływa z je j obowiązków, jako 
uczestniczki trójprzy mierzą. W rogie test dla 
Roi i. trój przy mierze, cała t dy działalność Austrji 
jest również dla nas wrogą. Zabranie i niemcze­
nie Bośnji i Hercegowiny, rzucenie Kroatów pod 
■ topy “  ęgrów, wtargnięcie w sprawy kraju  
serbskiego, nam pokrewnego, w sprawy czarno­
górskie i bułgarskie — wszystko to świadczy o 
takim  kierunku, jak i nie powinien trwać długo 
i prawdupodobnie zmieni się ku pożytkowi sa­
mego naw et państwa austrjackiego .*1

Sejmowi pruskiemu, obradującem u już nad 
projektami reform podatkowych, przedstawione 
być mają w tych dniach dwa jeszcze projekta, 
niezałatwione na poprzedniej seBji sejmowej, 
m ianowicie: projekt prawa o ukróceniu niemo-
ralności, który dojdzie sejm w lej samej osnowie, 
co w roku zeszłym, następnie projekt o zdradzie 
tajem nic militarnych, mający podobno uledz ró­
żnym zmianom Gdy ten ostatni projekt w roku 
zeszłym ogłoszonym został, powstała w całym 
kraju  silna przeciwko niemu opozycja z powodu, 
że postanowienia jego były  zbyt ostre. U trzy­
mywano z tedy, że gdyby w tej formie, w jakiej 
rząd sobie życzy, prawo przeciwko zdradzie 
tajemnic .ojskowycA uchwalonem zostało, nikt 
zgoła w Niemczech me byłby  bezpiecznym, 
gdyż każdego najspokojniejszego ns.wet czło­
wieka możnaby podciągnąć pod jego rygor. 
Rząd o ile się zdaje, uznał słuszność zarzutu; 
jeżeli bowiem ów projekt chce zmienić, to dla­
tego, rzeb j postanowienia jego złrgodzić.

Mowa R  m berleya nauczcie  u lorda majora 
Londynu s tr ła  s>e przedmiotem estrej krytyki 
ze strony lorda Salisbury’ego. B yły  prezes ga­
binetu żartował z rie j na uczcie, wydanej na 
cześć jego przez nnionistów. Oświadczywszy się 
stanowczo przeciwko ewakuacji Ugandy, prze­
szedł do głównej kwestji, mianowicie do sprawy 
irlandzk>ej i w yraził przekonanie, że jeżeli arcy­
biskup dubl i ii ■ ki i jego parlam ent obejmie rządya 
słowo samorząd stanie bię pośmiewiskiem. A n­
glicy i Szkoci nigdy Irlandji nacjonalistom nie 
wydadzą. Gladstoce tek  się zakochał w swojej 
polityce irlandzkiej, iż jnż jasno rzeczy widzieć 
nie może Ale unjoniści mogą się tern pocieszać, 
że ma ą ogromną większość w A ngin. M .wę 
baiibbury ego omawiają obszernie dziei mkj lon­
dyńskie. Times widzi w niej potwierdzenie ści­
słego porozumienia między tory sami i nnjoni 
etami. Standard  zwraca uwagę na niebez >ie- 
czeństwa, grozić mogące protestantom irlandzkim 
ze strony parlam entu dublińskiego. D aily News 
naturalnie krytykuje dowrdzenia Salisbury’ego.

Deountralizacja Tow. krakowskiego 
wzajemnych ubezpieczeń.

Już od dłuższego czasu kiełkuje w Tow. 
krak. ze wszech miar uznania godna myśl i 
zbawienny zamiar zdecentralizowania dotych­
czasowych władz przez zakładanie reprezenta- 
cyj obwodowych w całym  naszym kraju  Do­
wiadujemy się, że zamiar ten, oparty na słu­
sznych podstawach i wyłaniając sm się niepodo­
bieństwie prowadzenia dalej w dotychczasowej 
organizacji wszystkich agend Towarzystwa bę 
dzie przedmiotem obrad rady nadzorczej, w 
tych dniach na doroczne sesje jesienne zb iera­
jącej Bię.

Jak  dalece wzrost interesów Towarzystwa 
z każdym  rokiem potężnieje, dość przytoczyć 
porównawcze cyfry działu ogniowego z dwóch 
lat ostatnich. W roku 1890 zabezpieczono war

— Czyżbym doprawdy stawała się zazdrośną 
i Bcllę? — zapytyw ała sąma siebie. I  dla 
czego? Byłożby tu możliee, bym się zakochała 
w przyjacielu G o tfry d a? . Zarumieniła r ę  pod 
wpływem własnych myśli i z chęcią ukryłaby 
twarz rękami i uciekła od tego weBołego towa 
rzyitw a.

W yglądasz pani tak, jakbyś by ła zmę­
czoną, pani Daller — zauważył jej partner — 
może zechcesz pani spocząć ?...

— To tylko z gorąca... Jeżeli państwo nie 
macie nic przeciw temu, to wyszukam kogoś, 
który mię zaBtąpi, a ja  rzeczywiście przez chwilę 
wypocznę.

Przyłączyła się do koła starszych pań, ma­
tek  i opiekunek młodych dziewcząt, rozprószo­
nych po ogrodzie i została przez nie przyjęta 
z otwaHemi ramionami, była bowiem ulubienicą 
w szy stk ih . a nadto 30 tysięcy funtów posagu 
było gratką nie do pogardzenia dla synów wielu 
niezamożnych rodzin.

— Zdaje się, że ona wyjdzie za swego ku- 
zj na —- szepnęła jedna z pań drugiej do ucha— 
ale, mojem zdaniem, byłoby o wiele lepiej, gdyby 
on poślubił lafcą ubogą dziewczynę, a ona obda­
rzyła «wą ręką jakiego młodego człowieka, po­
trzebującego pieniędzy.

Myśl ta podobała się bardzo je j przyjaciółce, 
którą Bóg pobłogosławił aż trzem a có sam i na 
wydaniu i synem, szczególnie utalentowanym na 
punkcie rozrzucaniu pieniędzy.

Panna Hamilton zdaje Bię wybornie bawić 
z gościem państwa, panem Drew — rzekła gło­
śno^ jedna z pań, która zauważyła, jak  często 
spojrzenie Łucji pada na mładą parę — widać, 
ie  kokietowanie lepiej ją  bawi, aniżeli gra w 
Tennis przy takiem gorącu.

A więc pani nie wieBz o niczem?... Pan 
Drew miał to nieszczęście, że swoją rakietą wy­
tknął jej mały palec i skutkiem tego mis Hamil­
ton nie może już dalej brać udziału w grze.

fcści o zł, 46,564.513 w i ę ‘c e j ,  j a k  w r o k u  
1889. zebrano zaliczek więcej o zł. 244 771 
ct. 62 w a., wypłacono szkód wiecei o 246 
wypadków i o wi?kiaą sumę zł. 339 516 
ct. 22 w a. —  W roku 1891 zabezpieczono 
znowu wartości o zł. 36 648.195 w i ę c e j  j a k  
w r o k u 1890, zebrano zaliczek więcej o zł. 
228.474 ct. 1 4 , wypłacono szkód więcej o 292 
wypadków i o w ięt»aą sumę zł. 43.727 ct. 61 
w, a. — W  roku 1890 wydano polic 295.441 
czy'i li ząc przecręC'cwo dziennie w obu dy 
rekcjach 820; w roku 1891 wydane* polic 
3214^2, czyti przecięciowo dziennie 892.

G dy Bię aw zg l^n i, że wzrost interesów 
Towarzystwa podnosi Bię wciąż w latach ubie­
głych w tym samym niemal stOBnnku i we 
wszystkich innych działach, — że wydawanie 
I0£ —900 polic przecięciowo dziennie za po­

średnictwem dwóch zaled wi? istniejących w G a­
licji uyrekcyj koncem.-uje Bię w pierwszej linji 
w biórach, mających za zadanie ocenienie 
i kor trasę a uroi,, nie przyjętego ryzyka, tudzież 
że czynność ta  na podstawie kontraktów z To“ 
warzystwami i wymogów statutu musi być w 
tym Baraym dniu załatwioną, w którym wniosek 
do dyrekcji zgłoszony został, nic dziwnego by 
nie było, gdyby wśród tych we wszech miar 
ważnych zajęć taryfowo-administracyjnych, wy­
magających głębszego zastanowienia i rachewej 
wiedzy, niedającej Bię w jednej dyrekcji ze 
względów ewidencyjnych zbytnio parcelować, 
gdyby się wydarzały usterki i niedokładności, 
gdyby tok czynności tych nie by ł wykonywany 
tak, jak  tego względy przepisowe i techniczne 
ściśle wymagają.

Gdy uwzględnimy, że przecięcie dzienne 
nie ma tu żadnego znaczenia, gdyż w miesią­
cach letnich przyrost ubezpieczających się jest 
tak  spotęgowany, że dyrekcja lwowska np. wy­
daje przeszło 1.000 polic dzienn e, to ogrom ten. 
owo wielkie słowo 321.442 polic rocznie na 2 
dyrekcje, one jrie  urzędujące, rozdzielone, vrywo- 
łuje w tychże miesiącach letnich nietylko olbrzy­
mie, niestosunkowe przeciążenie pracą urzędni­
ków, ale ponadto zaległość w ekspedycjach, 
w doręozenib polic stronom, szereg reklamacyj 
i utyskiwań interesentów, wreszcie tak szkodli­
wy pospiech w załatwieniu mnóstwa spraw, 
w pierwszym rsędzie spokoju i rozwagi wyma­
gających. Anormalny stan rzeczy ten w biu­
rach dyrekcji polegający na wadliwości obecnej 
orgai izaoji, oddzisłlw uje w dalszym ciągu w spo 
Kob ujerpny tuki i  SWlia -Uouuki tychże do bUO 
blisko istniejących fgencyj prowincjonalnych, 
które nie dają się ani należycie w tak rozle 
głycL rejonach skontrolować, ani utrzymać w ró­
wnomiernym z intencjami instytucji kontakcie, 
tyle potrzebnym przy reprodukcji i kolportowa­
niu wznów onych przez dyrekcję zarządzeń, ogło­
szeń i objaśnień, mających na ceiu nieść interesowa­
nym zdrovr< ziarno pojęć asekuracyjnych, sprawie­
dliwą przeciwwagę towarzystwom konkurencyjnym 
i pośrednictwo szybki* g i a dokładnego porożu 
miewania publiczności z zarządami centralnemu 
Jeżeli "becnie zcentralizowana władza Towarzy- 
slwa tyle ujemnych stron posiada w tak  świetlne 
rozwi,ającym się dziale ogniowym, to ileż więcej 
motywów możnaby p zytoczyć w działach m 
nych dla udowodnienia, że dotyczasowy system 
prowadzenia inti resów tpoBobem zcentralizowa­
nym, interesów jak  ageady działu życiowego, 
gradowego i wzajemnego kredytu, jest systemem 
złym, nieodpowiadającym istniejącym stosunkom 
i wymogom naszego społeczeństwa, rozwojowi 
naBzego handlu, przemysłu i rolnictwa.

Jeżeli zgadzam y się na to, że wzrost człon 
ków w asekuracjach jest niewątpliwie doskonałą 
miarą postępu i cywilizacji narodów, to i to 
przyznać musimy, że objaw taki winien mieć w 
Towarsystwie krajowem, w pierwszym rzędzie do 
dźwigania swej mirji powołanem, wszelkie naj­

dalej idące ułatwienia i dogodności, należy mu 
się, by rozrzucona ludność kraju skwapliwie pod 
ztandar wzajemnego ubez[ ieczenia gromadząca 

się miała cześciej do czynienia z zarządami, fa­
chów emi siłan roprezentowanemi, od których 
n iettlko  szybszego załatwienia swoich interesów 
spodziewajsię, ale do których ma także inne zaufa­
nie, jnną wiarę, słowem te czynniki, działające 
bezpośrednio i bezwzględnie dodatnio za ów o na 
wzrost i potęgę całej instytucji, jak i na dobro 
byt poszczególnych tejże członków.

Spodziewamy sit, zatem i kładziemy z całym 
naciskiem sprawę decentralizacji Towarzystwa 
krakowskiego na sercu ram ie  nadzorczej, jako 
kwcstję cennej wagi i żywotną, wymagającą bez­
warunkowego załatwienia tak dobrze w interesie 
instytucji, jak  i dla dogodności szeroki jh kręgów 
naszego społeczeństwa; spodziewamy się, że 
szczególnie środkowy punkt między dwiema dzi- 
siejszemi dyrekcjam i w pierwszym rzędzie dozna 
uwzględnienia, że wreszcie wskntek pożądanej 
reformy tej cała falanga źle i nieodpowiednio do 
istniejących potrzeb i stoBunhoA płatnych urzę­
dników, znajdzie przecież okruszynę nadziei po 
lepszenia iście opłakanego swego Iobu.

Nowa stacja doświadczalna dla 
kultury torfowiska.

Ministers two rolnictwr przyrzekło w zasa­
dzie — jak  to juk donieśliśmy — udziolic zasi- 
riłek z tunduszów państwowych na założenie pro­
jektowanej, drugiej stacji doświadcz&iae] dla k u l­
tury torfowisk w Koraowie, zastrzegając sopie 
decyzję do czasu, gdy inspektor kultury krajo­
wej, radca rządowy p.JStruszkiev icz, zbada rzecz 
na miejscu.

Owóż obecnie ministerstwo rolnictwa na 
podstawie wyniku zebranych w Kossowie przez 
p. Struszkiewicza informacyj oświadczyło goto­
wość poparcia, aktywowania i założenia proje­
ktowanej stacji doświadczalnej dla kultury tor­
fowisk na czas pięcioletni w dobrach p. Eo- 
gUBławaHorodyńskiego, przyznaniem rocznej sub­
wencji p aństwowej w kwocie 1000 zł.

Subwencja ta, z ■astrzeżenirm konstytucyjne­
go przyzwolenia środków, będzie asygnowaną, po­
cząwszy od roku 1893, a to każdym razem po 
uzyskaniu najwyższej Bankcji dla ustawy finan­
sowej, mianowicie w pierwszym roku po przedło­
żenia szkicu, nwidoRzniajacpgo t,owierzchni" tor­
fowe, które mają stopniowo być użyte dla do­
świadczeń, oraz preliminarza koBztów, który od­
powiednio do tego pianu ma być na nowo spo- 
n ąd z o n y ; w następnych zaś latach po przedło­
żeniu wykazu z u tycia  subwencji za rok po­
przedni.

Zarazem  oznajmiło ministerstwo, iż ze wzglę­
dów dotacyjnych nie m o g ło  przyznać wyższej 
Bubwencji i że zresztą przyznanie wyŻBzej sub­
wencji z uwagi na stopniowe tylko powiększanie 
powi9richni doświadczalnych, nie jest koniecznie 
potrzebnem.

To przyrzeczenie subwencji uczyniło m ini­
sterstwo rolnictwa zawisłem od w arunku, że 
wspomniany właściciel dóbr dozwoli każdegc cza- 
su interesantom przystąpić do kultur torfowych i 
że corocznie zwoła zgromadzenie osób, in teresu ­
jących się kulturą torfu, na którem winne być 
wyczerpująco omówione i wyjaśnione przeprowa­
dzone doświadczenia i osiągnięte wyniki.

.^adto p. Horodyński je3t obowiązany w y­
pracować coroczne dokładne sprawozdanie z 
prowadzonych doświadczeń i przedłożyć je  mi­
nisterstwu rolnictwa, oraz W ydziałowi krajow e­
mu. a zaraz im p u ta ra ć  Bię o ogłoszenie tego 
sprawozdania ewentualnie w osobnej broszurze 
albo w wychodzących w kraju  fachowych dzien­
nikach.

M.niat rstwo rolnictwa zaznaczyło w koń­

cu, że byłooy bardzo do życzenia, aby utrzym y­
wano ciągłe porozumienie między nową stacją 
doświadczalna dla kultury torfowisk i t . Korsowie 
a podobną stacją w Rudniku pozostającą pod 
kierownictwem Ferdynanda br. Hompescba, a  to 
w celu zapewnienia sobie możności korzystania 
wzajemnie z poczynionych doświadczeń a nastę­
pnie celem uzupełniema i wydoskonalenia czyn­
ności doświadczalnych.

Nędza w Rosji.
H rabia Lew Tołstoj złożył Bprawę z użycfa 

pieniędzy, które złożono na jego ręce dla ludno- < 
ści rosyjskiej, dotkniętej nędzą. Z zasiłków tych 
dobroczynneści publicznej powstało przedewszy- 
Btkiem 240 tanieli jadłodajni, daiej asyle dla 
dzieci do drugiego roku życia, piekarnie, produ 
kujące cbleb tani. wreszcie zaś zakupiono z owych 
funduszów pewną liczbę koni dla włościan, ogo­
łoconych z inwentarza. Ogółem poszło na to w 
czasie od 24. kwietnia do 1 sierpnia rb. 47.990 
rnbli, a 10,050 rubli pozostało w kasie na 
iesień.

Zdając zprawę, br. Tołstoj nadmienia, że 
nędza w potówneniu z r. z. nie tylko nie *ma- 
lał». lecz owszem wzrosła. W e wielu okolicach 
żyto zawiodło i z początkiem września włościanie 
spożyli już do szczętu cały sprzęt nowy Owsa 
miejscami wcsle nie zebrano, a kartofli i grochu, 
acz przeważnie się udały, zasadzono bardzo 
mało.

Hrabia Tołstoj dodaje pesymistycznie, ż t ni 
wie istotnie, jak  tej strasunej nędzy zaradzić

M ieszkańcy m ast—pisze on dalej —nie mają 
pojęcia o niej. Ale, gdyby ktoś przybył do chaty 
wiejskiej w dzień potem, gdy w niej zapalono 
w piecu i obaczył wyłażących z pieca, bo tylko 
leżąc w głębi, ogrzać się trochę można, gdyby 
widział, jak  ludzie dachy zrywają, by mieć opał 
i gdyby widział chleD z plewy z matą tylko 
przymieszką razowej m ąk i; gdyby widz.z! bie­
daków, którzy nie mogą wyjść z chaty z powo­
du biaku jakiejkolwiek odzieży — możeby im 
otwarły się oczy.

Zniszczenie, jakie sprawia ta ogólna nędza, 
jest aż nazbyt widcczne. T ak  n. p. w pięciu 
okręgach gubernji tulskiej zmarło w ci^gn pię­
ciu miesięcy 14 309 03Ób, urodziło się zaś
11 883 T ak  więc już w r  espełna pół roku 
w jednej gnbernji wynosił deficyt lndnośei 
5234 osóo.

Cóż b ę d re  tam teraz, gdy żniwa znowu 
wypadły fatalnie, a fizyczne siły ludu są już 
niemal zupełnie wyczerpane.

Tymczasem zaś publiczność zamożna otrza- 
ski ła  się już z narzekaniami i zaczyna popro- 
stu za osobistych nieprzyjaciół uważać tych, 
którzy jej prawią o nędzy, n tw o 'u jąc  do niesie­
nia pomooy nieszczęśliwym.

Codiień powtarza jię to samo —pisze w dal 
8zym ciągu Tołstoj. Od samego ra n i oblęgają 
moj dom tłumy obdartych wynędzniałych wie­
śniaków, żebrząc, bym im udzielił wsparcia, be 
giną z głodu. 1 jak  tu ich odpędzić ?

Dla uas to stara bajka, ale dla nich i dla 
każdego z osobna rzecz nowa : oni cLcą, jak
dawniej, jeść, chcą kochać i żyć szczęśliwie, 
jak  to wypowiada każda łza ich spłowiałych 
oczu, każdy głos, z ich zapadłych dobywający 
się pierBi.

Ja k  z tC] odezwy znakomitego pisarze ro ­
syjskiego wiuać, nędza w niektórych okolicach 
carBtwa przybiera jeszcze ciągle przerażające 1 
rozmiary. Sytnacja ekonomiczna pogorszyła się 
znowu znacznie i . it^ nie, można razem z Toł­
stojem wątpić, żali znajdą się środki, aby te 
tysiące nagich przyodziać, a głodnych na 
karmić.

Ale to nie jest jeszcze dostatecznym po­
wodem, ażeby ona zajmowała tak  całą jego 
nwagę — brzmiała nieco mrukliwa odpowiedź 

W prawdzie i Łucja nie inaczej myślała, ale 
mimo to czuła się obowiązaną wziąć w obronę 
swego przyjaciela.

—> 'ło jem  zdani-m, jest to poniekąd jego 
obowiązkiem, bawić ją teraz, skoro uniemożliwił 
je), choć tylko przypadkowo, daU zj udział w grze 
—  rzekła.

" Byłoby to nieźle dla Hamiltonów, gdyby 
Bella wyszła za mąż — ciągnęła dalej ta sama 
matrona — każdemu bowiem wiadomo, że ich 
stosunki finansowe są w smutnym stanie... Ojciec 
wprawdzie jest pastorem bardzo dobrej parafji, 
ale mimo to docbody jogo nie starczą na wyży- 
wienie dziewięciorga dzieci.

W krótce potem goście zaczęli się jedni po 
drugich zabierać do odjazdu, a Łucja m usLła 
z zazdrością patrzeć na to, jak Drew i Bella 
żegnali się ze sobą. Zdawało się jej, że rącaka 
młodej dziewczyny trochę dłużej" spoczywa w 
dłoni Drewa, aniżali tego może wymagań zwy 
kłe pożegnanie dwojga bardzo świeżej daty zma- 
ionryob.

Biedna Ł to ja . gdyby i wiedziała 1 ..
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gdy lepszych przyjaciół, jak  tych dwoje ludzi, 
w tak dziwnym do siebie pozostających BtOBunku.

Panno Łucjo — odezwał się Drew, przy­
glądając się kroplom deszczu, monotonnie ude- 
rzającym  o szyby okna --- przyrzbkłaś mi pani 
ras pokazać galerję obrazów. Otóż sądzę, że dzi­
siejsze popołudnie byłoby najlepszą kn temu 
sposobnością. Gotfryd w ybrał się do Trentoo, 
musimy tedy sterać się zabawiać sami, jak  
umiemy.

Galerja obrazów była umieezcaoaa w oso- 
bnem skrzydle, oddz;elonem od reszty domu 
ciężkiemi, dębewemi drzwiami. Skrzydło to sta­
nowiło najstarszą część W hitefriars i nigdy ,e- 
■zcze do tej pory nia było przez D rew a zwi- 
dzone,

Pomiędzy wazystkiemi temi piąknemi Łwa- 
rzam,, które w yglądały doń z wspaniale o b ra­
mowanych obrazów, nie mógł Drew znaleść ani 
jednej, któraby pięknością dorównywała stojącej 
tuż obok niego żonio jego. Twarz jej ożywiała 
się, a oczy błyszczały niezwykłym żarem, gdy 
dawała mu objaśnienia do oglądanych obrazów, 
lub opowiadała jak ą  anegdotę, ozy te ł historję, 
związaną  ̂ z tym albo owym portretem rodziny 
Raeburne’ów.

— Ale muBisz pani być już znużoną — ode 
I zwał Bię tonom tak  czułym, na jak i tylko móg

się odważyć — zechciej pani usiąść trochę ni 
jednej z ławeczek, a ir będę coś czytał 

j naturaloie, jeżeli to Bprawi pam przyjemność.
i — Czy doprawdy chcesz pan to ucaynić 

Jakże pan jeBteś dobrym !.. Ale cóż będziemj

Lucja robi odkrycie.
Na drugi dzień po opisanej zabawie, powie­

trze, dotychczis pogodne, poczęło się zmieniać 
i wszystko znamionowało, że prawdopodobnie 
zanosi się na dłuższą słotę. Nie pozostawało tedy 
młodym ludziom nic innego, jak  pozostać w do­
mu i bawić się stosownie do możności.

Dla Gotfryda ta pomimonolna bezczynność 
była nieznośną: gra w karty  i w bilard znudziła 
go już, a za mało też miał cierpliwości, aby przy­
łączyć się do Łucji i Drewa, którzy najczęściej 
zabawiali się m uzyką i śpiewem. Łue.a prawie 
już zapomniała o swej zazdrośbi i nie było ni-

— Czyż k a ż d y ,n ie  odgadnie odrazu, że 
Gotfryd jest Raeburne’m, skoro tylko popatrzy 
się na ten szereg jego przodków ? — zapytała. — 
Bo popatrz pan tylko, u wszystkich te same wi­
jące się blond włosy i te same niebieskie oczy. 
Niektóre z kobiet są naturalnie brunetki, ale 
zresztą prawie wszyscy mężczyźni z tegó rodu 
wybierali blondynki.

— zez co okazywali dobry smak — za­
śmiał się Drew. — Panno Łucjo, pani wyraźnie 
chciałaś wywołać komplement. «

czytali?
— Ulubionego pani poetę, Tennysona — od 

rz e ll, Biadajac we framudze okna i wyciąga,a 
książkę z kieszeni.

Zaczai czytać „Lancelota i EIainę“. Piękna 
pełna uczucia poezja znaidowała w nim wybór 
.ligo deklamatora. Głos jego brzmiał mięk<
i aiUicjętme był modulowany. W ydawało s<ę ra 
ezej, że był działającą osobą, aniżeli recytato 
rem gdy czytał tę smutną historję o beznadziej 
nej miłości b adnego dziewczęcia.

„Szał mię opanowuje; kocham cię; o pozwó 
mi um rzeć.“

Namiętne słowa poezji zdawał) się poru 
szać jakąś strunę w sercu Łucji i Drew, Drze 
stawszy na chwilę czytać, u jrza ł że w eczael 
jej błyszczały łzy.

Piękne to, ale smutne — rzekła. — L la 
czego wybierasz pan zawsze takie ponure utwo 
ry  poetyczne, panie Drew?

Ponieważ one najlepiej odpowiadają mo 
jej naturze

Ale pan sam przecie nie jesteś ponury * 
Ja  przynajmniej n.gdy pana takim nie wi 
działam.

Być może, nie. Ludzie uic zawsze oka 
znją to, eo czują — od Darł z gorżkim uśmie­
chem.

( Ciąg dalszy nastąpi.)

O nie — odparła, śmiejąe się również 
Berdeczme.

i
i

c.t
S
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Sprawa panamska.
Wysoce drażliwa i przeradzająca się w coraz 

większy skandal sprawa zarzutów, czynionych ad­
ministratorom budowy kanału Panam a przez akcjo- 
narjuszów tego przedsiębiorstwa, weszła obecnie 
w Paryżu na porządek dzienny. Orzeczenia izby, 
roztrząsającej właśnie przyczyny tej jedynej 
w swoim rodzaju katastrofy moralno-finansowej, 
cała F ran c ja  oczekuje z gorączkową niecier­
pliwością.

Miljard trzykroć miljonów franków, olbrzy­
mi fundusz, na który, w przewidywaniu kolo­
salnych zysków, złożyli się najbiedniejsi ludzie, 
pochłonęła gorliwość administracji, a suma ta, 
według Figara , rozbija się na siedm głównych 
pozycyj, dających miarę otchłani, w jaką się 
stoczył grosz publiczny. I  tak  :
I. k a t e g o r j a .  — K o s z t y  b e z p o w r o t n e .

Miljoąy
Prace przygotowawsze. utrzym a­

nie i wydatki ogólne w mię­
dzymorzu . . 1 7 5

Koszty koncesji i wydatki ogól­
ne w Paryżu . . 6 4

Koszty emisji, pubLkacje i po­
datki . 88

Razem . 327 827
II. k a t e g o r j a .  — W y d a t k i

w n a t u r z e .
Budowa i m aterjały « raz z trans­

portem . . . .  166
Przedsiębiorcom za roboty, prze­

prowadzone od rozpoczęcia bu­
dowy . . . .  443

Zakup kolei żelaznej Panama —
Rail-Read . . .___ 93

Razem . 702' 702
III. k a t e g o r j a .

Dywidenda akc,onarjuszów i k a ­
pitały, podane do Towarzy­
stwa miejskiego, celem zabez­
pieczenia płatności Iobów obli­
gacyjnych . . . 271 271__

Razem . 1.800
Owe 327 miljonów na koszta bezpowrotne, 

jak  niemniej 548 miljony, pobrane przez przed­
siębiorców, toć to nie bagatelka, zwłaszcza 
wobec pogłosek, szerzących bodaj czy nie uza­
sadnioną opinję, że cały ksp iteł 1300 miljonów, 
powierzony z całym zaufaniem przez ludzi bie­
dnych został sromotnie roztrwoniony 1 Nie na­
leży zapomnieć, że mowa tu o miljonach, wyda­
wanych już to na publikacje, juz na wydatki 
ogólne, a więc kubany i łapówki 1 W edług ma- 
terjału, nagromadzonego przsz Będaiego śled­
czego Prineta, trzecia część kapitału, zebrane­
go na budowę kanału, poświęcona została na 
przekupienie Benatorów, deputowanych i dzien­
ników. Pewien sprawozdawca parlam entarny 
otrzymał 500.000 franków za pomyślne sp ra ­
wozdanie. Pewien ceniony dziennik republi 
kański, na którego czele stoi deputowany, w 
ciągu lat sześciu pobrał półtora miljona fr. 
W ielu dawnych ministrów zamięszanych jest 
w sprawę. Lessepj powiada, że nie boi s'ę pro­
cesu, gdyż przekupstwo było mu formalnie na­
rzucone. Bądź co bądź, proces został faktycznie 
rozpoczęty, a prasa francuska, pełna jeit szcze­
gółów, niezawodnie interesujących, zbyt jednak 
lokalnych, ażebyśmy je tu przytaczać mieli. 
Z ogólnego punktu widzenia najciekawsza jest 
strona p raw ni kwestji, jej więc należy poświęcić 
słów kilka. Otoż prawo z roku 1867 karze sto­
warzyszenia przestępne już to grzywną, ui w 
pewnych wypadkach więzieniem od roku do lat 
pięciu. A rtykuł 405 kodeksu karnego i artyknł 
408, przewidujący nadużycie zaufania, stosują się 
tu również i w jednakiej mierze. Do odpowie­
dzialności pociągnięci są nadewszystko członko­
wie administracji budowy, o ile się jednak zdaje, 
śledztwo zaatakuje deputowanych, senatorów i 
dziennik arzów pod szpetnym zarzutem przekup 
stwa. Przewidywali to enadż dzisiejsi naczelnicy 
rządu, chcieli bowiem Bprawę umorzyć, oparł się 
jed aaa  temu minister sprawiedliwości, p. Ricard 
1 jemu to zawdzięczać należy oddanie tego won­
nego kwiatu moralności publiczne] i prywatnej 
do opinji rzeczoznawców — sędziów krym i­
nalnych.

Korespondencje,
Kraków 20. listopada.

(Kraków i Galicja zachodnia wobec wystawy krajowe; 
r. 1894.)

{fs ) W duiu dzisiejszym odbyły się w mieście 
naszem dwa zebrai.ii, które przyniosą nnw ąfpli 
wy pożytek wystawie krajowej, r. 1894 we Lw o­
wie odbyć się mającej. Zebran.a te stwierdziły 
wymownie, że dzieło wystawy popierać gotowi 
całemi siłami wszyscy obywatele ze WBiystkich 
części kraju i że użyczą jej swego gorącego po­
parcia tak ziemianie zachodniej części kraju, 
ja k  zarówno krakowscy fabrykanci, rękodzielni­
cy i przemysłowcy, słowem ludzie, pracujący w 
dziedzinie ekonomicznej i w siystkie warstwy in ­
teligencji, którym przyszłość i rozwój kra ju  nie 
są obojętne. Oba te zgrom ad senia przyszły do 
skutku za inicjatywą prezydjum  wystawy, które 
w ten praktyczny sposób zapewniło sobie na 
grancie poparcie dla wystawy całego obywatel­
stwa miejskiego . wiejskiego.

PierwBze zgromadzenie odbyło Bię dzisiaj w 
południe w Towarzystwo rolniczem ki „kowskiera. 
Przyoyii na nie przewodniczący JE  br. Jan  
T a r n o w s k i  z kompletem członków komitetu, 
oraz prezesowie Towarzystw okręgowych rolni- 
cięoh zzaschodniej części kraju. Między członkami 
komitetu obecnym był wiceprezes p W ładysław 
Straszfcjowics, inspektor kultury krajowej, L óry 
umyślnie na to posiedzenie przybył z Wiednia. 
Prezydjum  wystawy k.-ajowej reprezentow ali: 
JE . prezes kjiążę Sapieha, wiceprezes p. G ir a y  
ski i dyrektor p. Marchwicki. Zebranie zagaił 
JE  hr. T a r n o w s k i  i prosił ks. Sapiehę o 
objęcie da szego przewodnictwa. Prezes wysta­
wy przedstawił w głównych zarysach dotych 
czasowe zabiegi około urządzę uu wystawy i pro­
sił o poparcie P. dyrektor Marchwicki w yja­
śniał szczegóły, odnoszące się do zakresu i orga 
n izac i wystawy i dawał wyjaśnienia na wyBtOBOwa- 
ne zapytania. P. inspektor kultury krajowej Wł. 
Stmszkiewicz gorąco podnosił p o tn -b ę  poparcia 
wystawy przez kraj cały. W toku dyskusji wy­
kazano potrzebę przedstawienia na wystawie k o ­
ni roboczych i remont włościaóikich, oraz bydła 
włościańskiego; wskazano też potrzebę postarania 
się o zasiłki, kióreby dozwoliły włościanom obe­
słać wystawę zarówno produktami z dziedziny rol­
nictwa, jak przemysłu domowego.

W  końcu uchwalono, że komitet towarzystwa 
ma się uważać jako subkomitet komitetu główne

go wystawy krajowej i przysłużą mu prawo koo- 
ptacji Subkomitet ten wybierze ściślejszą komi­
sję i będzie postępował BamoiBtnie, w główniej­
szych spruwacn porozumiewając się z centralnym 
komitetem.

Drugie zgr madzenie odbyło się o godzinie 
4. po południu w sali rady miejskiej Zapełniła 
Bię szczelnie cała sala i na zgromadzenie przy­
było przeszło 200 osób, mianowicie rolników. fa­
brykantów, przemysłowców, rękodzielników; przy­
był liczny zaBtęp inteligencji, p. delegat Lasko 
wzki, profesorowie uniwersytetu, grsmjum pro­
fesorów Bzkoły przemysłowej, atryści malarze z 
prezesem koła literackiego Juljuszem Kossakiem, 
reprezentanci prasy miejscowej, przedstawiciele 
instytucyj przemysłowych. Przybyli także po­
słowie sejmowi, w Krakowie bawiący, komitet to 
warzystwa rolniczego krak  z JE . hr. Janem  
Tarnowskim i inspektorem Struszkiewiczem. P re ­
zydjum wystawy reprezentowali ks. Adam Sa- 
piecha, wiceprezesowie prezydent Krakowa dr. 
Szlachtowski i p. Gorayski; dalej obecny był 
dyrektor wystawy p. Marchwicki, delegaci rady 
m. K rakowa do komitetu wykonawczego pp. dr. 
F . Jakubowski i prof. dr. BandrowBki, członko­
wie sekcyj z zachodziej części kraju. Ze Lwowa 
byli pp. poseł Teofil Merunowicz i Juljusz S tar 
kel Galerja licznie zapełniona.

Zebranie zagaił prezydent miasta dr. S z 1 a- 
cb  to  w s k i  i zaznaczył, że powodzenie wystawy 
zależy nietylko od pracy komitetu, ale od popar­
cia całego kraju. Każdy powiat i każde miasto 
powinny Bię przyczynić do powodzenia wystawy. 
W racające z W iednia prezydjum wyBtawy pra- 

nęło Bię porozumieć z obywatelami K rakowa i 
zachodniej części kraju i w tym celu zwołane 
zostało dzisiejsze zgromadzenie.

Z abrał głos prezes komitetu, k s . S a p i e h a ,  
i zaznaerył, że inicjatywa do nrządzenia wystawy 
wyszła od współobywateli naszych, którzy Bą 
dopiero w początkach rozwoju Bwe, działalności, 
tj. od przemysłowców naizych i rękodzieluików. 
Daleko im do tego dziś jeBzcze, by współzawo­
dniczyć z zagranicą, ale pojmują oni właBny in 
teres, pragną zmierzyć Bwe siły i pokazać k ra ­
jowi i po za krajem, do czego są zdolai. Wie­
rząc w pożyteczność tej inicjatywy, poszliśmy za 
nią my, co w komitecie stoimy. Dziś około urzą­
dzenia wyBtawy czyune są wszystkie elementa 
w kra ju  — kraj połączył się z nami i bierze 
udział w dziele wystawy.

Tu przybyliśmy prosić o pomoc. Nie mo­
g łaby  Bię udać wystawa i  nie byłaby krajową, 
gdybyście nam me chcieli podać ręki.

Z polecenia mandantów udaliśmy się do n. 
pana z prośbą o przyjęcie protektoratu wystawy. 
Z a słaby jest wyraz, że doznaliśmy ł a s k a  we- 
n- o p rzy jęc ia ; mam prawo twierdzić, że zostali­
śmy c i e p ł o  przyjęci {oklaski), Z wyrazu twa 
rzy i słów najj. pana poznaliśmy, że życzy so­
bie wystawy, że rozwoju jej zupełnego ze Bsrca 
życzy i dla niej osobno do kraju przybędzie 
oklaski).

W obec tego już nie honor powiatów wscho­
dnich, lub zachodnich, Gplicji w>maga powodze­
nia wyBtawy, ale honor P o lsk i! My nie staniemy 
do popisu przed publicznością z Tarnowa, P rze­
myśla, R zeszow a; my staniemy z wystawą wo­
bec Europy, ponieważ panujący na nią przy-
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Dziś powinniśmy wszyBcy dążyć do tego, 
by wystawa się udała i zaświadczyła, że stoimy 
w rzędzie narodów żywych. Będzie może na^za 
wystawa słabszą, niż pragska, ale P rzga jest alfą 
i omegą Czach, gdy wystawa wuL w w .j  będ&ie 
reprezentować tylko */, część narodu. Acz słab­
sza od wyBtawy w Pradze, wystawa we Lwowi® 
będzie świetną w porównaniu do tego że pracy 
jednej trzeciej narodu będzie wyrazem.

Nie wątpi mówca, że zgromadzeni podadzą 
ciepłą i pomocną r*<kę dziełu wystawy. Apeluje 
do zerc polskich, ufay, że Berdecznej. bratniej 
dłoni nam nie odmówicie {huczne oklaski).

Na słowa te księcia prezesa odpowiedział 
prof. dr. Z o l l  i podziękował ks. Sapieżs za 
piękne i wzniosłe słowa foklaski), dalej gorąco 
dziękował tym, co w swoje ręce wzięli piękne 
dzieło urządzenia wyBtawy krajowej i wyrazi! 
imieniem całego K rakowa serdeczne życzenie, 
aby to dzieło najpiękniejsze ni uwieńczone zostało 
skutkiem.

Wiadomość, że monarcha przyjął protekto­
ra t wystawy, wywołała w całym  kraju żywą ra ­
dość i powitaną została bardzo rerdecznie. Ze 
słów ks Sapiehy widać, że protektorat ten daje 
rękojmię powodzenia wystawy i napełnia otuchą 
tych, co myśl jej urządzenia podjęli.

Moirca zachęca do gerącego popi urania wy­
stawy ; jest to obowiązkiem obywatelskim i pa- 
trjo 'ycznym  wziąć udział w wystawie i powodze­
nie jej zapewnić. Pokażmy światu, cośmy zdzia­
łali na pola ekonom icznem ; pokażmy swoim i 
obcym. „Swoim" mówię dlatego, bo wiela me 
wie co kraj produkuje i tc produktu z zagranicy 
sprow adza; zapoznanie się naoczne z produkcją 
krajową pewinno temu zapobiedz ( M a sk i). Obcy 
podziw ają polską sztukę, cenią polską naukę 
wyBtawa, jeżeli się powiedzie, przyczyni się do 
wzrostu powagi naszej u obcych.

Mówca zapewnił, ża Kraków weźmie udział 
w wystawie i do powodzenia jej się przyczyni.

Następnie przemawiał dyrektor wystawy p. 
M a r c h w i c k i  i podał szczegóły o organizacji 
i zasobach finansowych wystawy, których dalsze 
mnożenie przez podpisyw anie na Kapitał zak ła ­
dowy i gwarancyjny jest potrzebne.

W ystawa będzie ściśle krajową, ale na nią 
będą otwarte drzwi każdem u Polakowi, gdzie­
kolwiek on mieszka i zewsząd praca pOiska 
znajdzie gościnę (oklaski) Jedynie do działu 
machin zostaną dopuszczone obce wyroby, aby 
nasz rzemieślnik i przemysłowiec mógł się na­
patrzeć w tych dźwigoiach przemysłu, ich pra- 
ktycznoici i pożytku.

W  wyBtawie angażowanym jest honor Polski 
i mamy przedstawić obraz cywilizacji polskiej, 
dlatego przybyliśmy do Krakowa, b s  w yrizem  
tej cywilizacji najpiękniejszym jest właśnie K ra­
ków. Nie wątpimy, że Kraków przyniesie swoją 
cegiełkę do wystawy, która zapewni nar wy­
bitne ctanowisko w rzędzie cywilizacyjnych na­
rodów.

Mówca widzi z licznego zgromadzenia, że 
życzenia prezydjum wystawy się urzeczywistnią 
i Kraków w tej pracy zabłyśnie tak, jak  nieraz 
umie błyszczeć (oklaski).

Na zakończenie prezydent dr S z l a c h t o -  
w b k i wyjaśnił, iż komitet centralny udał się 
do rady miasta o utworzenie komitetu miejsco­
wego, o wybór 2 członków komitetu^ wykonaw­
czego i o subwencję. W yboru 2 członków ko­
mitetu wykonawczego rada dokonała J osobach 
pp. dr. F . Jaknbowskiego i prof dr B indro  
w .kiego; wnioski o wybór kom.tetu miejscowego

ma przedłożyć sekcja prawnicza rady, toż samo 
wnioski o subwencję będą przez właściwą Bekcję 
rady uchwalone.

Zabierali jeszcze głos p S k i r  1 i ń s k  i, wł. 
dóbr ziemskich, o wybór jednego komitetu miej' 
Bcowego wspólnego, złożonego z ziemian i oby­
wateli miasta, 'oraz p. W incenty W d o w i s z e- 
w b k  £ żądając potwierdzenia członków, wezwa­
nych przez komitet centralny z K rakow a do 
sekc jako tworzących komitet miejscowy.

Wnioski nie zostały poddane pod głosowanie 
z powodu powyższych wyjaśnień prezydenta i 
na tern się zgrom c zenie skończyło.

Szkoda, że Bekcja prawnicza rady  nie przy­
spieszyła swoich wniosków w spranie wyboiu 
komitetu miejscowego. Byłoby najwłaściwszem, 
gdyby wyboru tego było -‘okonało dzisiejsze 
zgromadzenie na propozycję sekcji. Niestety 
brakło wszelkiej w tej mierze inicjatywy ze 
strony p. prezydenta SzlachtowBkiego, będącego 
także wiceprezesem centralnego komitetu, który 
ma być i być musi duszą całej trudnej, a po 
ważnej akcji. Zgromadzenie było tak  poważne, 
iż zapewniało najlepszy właśnie wybór takiego 
komitetu, któryby Bprostał trudnem u zadaniu. 
Bodaj tak  licznie zebrali się interesowani do 
wyboru komitetu w przyszłości, bc nie można 
przypuszczać, żeby on został obywatelstwu przez 
radę narzucony.

Z  p r o w i o c j i
Z Kołomyjskiego. {Sp. M arja e Kaszyńskich  

Szczepańska). W Antałówce ad Tyszko wee zgasła 
d 9. bm. pc długich cierpieniach, licząc lat 66, 
Marja z Busz;ÓBkich S z c z e p a ń s k a .  Była to ma- 
trona, jaśniejąca w calem życiu cnotami obywatel- 
skiemi. Już lok 1854 podczas wojny krymskiej, uwie­
cznił jej pamięć u wszystkich mieszkańców Wier- 
biąża, którą to majętność pp. Szczepańscy podówczas 
dzierżawili. Wobec drożjzny środków do żyeia, dom 
śp. zmarłej był przystanią dla biednych i głodnych, 
w której znajdowali poBiłek fizyozny i pociechę mo­
ralną. Rok 1868 zastał jnż śp. Marję w Rohyni. 
Dzień i noc z narażeniem swego zdrowia i bezpie­
czeństwa osobistego nioBła ona z patrjotycznem po 
święceniem pomoc walczącej braci, własnoręcznie 
przygotowywała szarpie — lała kn'e, a dom ten by i, 
bezpiecznem schroniskiem przygotowujących się do 
śmiertelnych zapasów z wrogiem i chroniących się 
przed prześladowaniem ze względów politycznych. 
Rok 1866, w którym widmo straszliwego głodu na- 
widziło kraj, a osobliwie okolice Kołomyi, śp. Marja 
wyrównała zupełnie wzorom biblijnego Samarytanina, 
gdyż swe mieszkanie w Rohyni zamieniła częścią 
w szpital, częścią w bezpłatną restaurację dla cier­
piących głód i tyfus głodowy. Sama doglądała ko­
tłów, w których dla zgłodniałych bez różnicy stanu, 
wyznania i wieku warzono jadło i sama osobiście po­
dawała leai i pożywną strawę nieszczęśliwym. Niko­
mu nie odmawiała pomocy — nigdy nie czuła się 
nadto s rudzoną, by osobiście nie otrzeć łzy biednych 
i niezaopatrzeć ich skuteczną pomocą. To też za tru­
mną zgasłej postępowała z płaczem ludność Rohyni 
i wsi okolicznych, dla której była prawdziwą matka 
i miłosierną opiekunką a zgon tej zacnej, prawdzi­
wie polskiej matrony, spełniającej heroiczne uczynki 
w zupełnej cichości i bez rozgłosu, tak, iżby nie 
wiedziała lewa, co prawa ręka daje — nietylko po 
grążył w żałobie rodzinę najbliższą, ale wywołał 
prawdziwy żal i współczucie w szerokich kołach 
obywatelskich, dotarł do każdej prawie chaty wieśuia- 
ozoj w R hyni, Soroks-flh T“ VVi*?biąiu, niemniej tei 
i w naszem m eście, w którem zmarła pozostawiła 
wielu hołdowników jej zaletom i cnotom niepospoli­
tym. Zwłoki zostały złożone w d. 12 bm. w gro­
bowcu famili nym w Sorokach, przy współudziale 
duchowieństwa z Borodenki, Gwoźdzca Tyszkowiec, 
Sorok i Okna. Tak rz. &at., jak i gr. kat. ducho­
wieństwo pospieszyło bezinteresownie wraz z bractwa­
mi cerkiewnymi do oddania ostatniej posługi zmarłej 
i pocieszenia pozostałej rodziuy, by dać dowód, 
iż prawdziwe zasługi ocenia zarówno w Polakach, 
iak i Rusinach.

Stanisławów 18 listopala. ( W  sprawie po ­
mnika Adama Mackiewicza). Kilkakrotne nawoły­
wania liazety Stanisławowskiej odniosły wreszcie 
pożądany skutek. Komitet budowj pomnika Adama 
Mimewicza, wybrany przed dwoma laty przez radę 
miejską, zebrał się dnia 1 Ł b. m. po raz pierwszy. 
Przewodniczącym obrano dr. Szydłowskiego, zastępcą 
dr. Zatheya, sekretarzem dr. Zinsa, a skarbnikiem 
aptekirza * miro wieża.

Fundusz, dawniej zeb-anj, wyaosi 300 zł. 
Celem uzyskania dalszego grosza uchwalono w zasa­
dzie : Sprosić liczniejsze koło pań, które po uzyska­
niu pozwolenia Btaroetwa, zająć się mają zbieraniem 
datków we wszystkich warstwach ludności tutejszej; 
urządzić bal, jeśli w roku 1893 nie będzie żałoby 
narodowej. Na wypadek żałoby zaproponowano u- 
rządzenie kiermaszu, przedstawień scenicznych, od­
czytów i innych cichych zabaw; wreszcie mają byó 
wniesione prośby uo tutejf zytb, dość licznych instytucyj 
finansowy oh,J aby przy zamknięciu rocznych rachnn- 
sów ze sam, przeznaczonych zwykle na cele dobro­
czynne, raczyły większemi kwotami przyczynić się do 
budowy rzeczonego pomnika. Na placu Mickiewicza, 
przytykającym do nowego gmachu teatralnego, który 
• l wiosną kosztem miasta będzie należycie uregulo­
wany i upiększony, ma stanąć pomnik okazały, ko­
sztem kilku tysięcy zł.

Tą krótką wiadomością o wstępnych ucnwałach 
komitetu zamierzamy pośród Stanisławowian rozbu­
dzić gorąca działalność. Początek już zrobiony, więc 
weźmy się eiiątnie, energicznie, z zapadem do dzieła, 
a zamian piękuy, patrjotyczny i popularny udać się 
musi. Każdy może w swojem kółku jakąś kwotę ze­
brać ; mnóstwo obobodów rodzinnych, zebrań towa­
rzyskich, okazyj różnorodnych, nastręcią sposobność 
do uzyskania bodaj mi-łej kwoty na rzecz budowy po­
mnika. W ciągu roku da Bię zebrać fundusz zna­
czny, a gdyby po zaczęciu budowy zabrakło nawet 
grosza, wtedy składki popłyną tem pewniej, bo chę­
tniej dają ludzie na to, co jud widzą, aniżeli na 
plany przyszłe. Nie odkładajmy sprawy na lata, bo 
gojąca natura nasza lubi zbyt prędko ostygaó!

K K G N I K A
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusz- Kc

ściiLStki.

Djarjusz lwowski
W t o r e k  22 listopada.
Pogadanka w stowarzyszenia nauczycielek fEcy 

nek 1. 10)
VII. posiedzen!e polskiego Towarzystwa przyro­

dników im Kopernika w sali instytutu chemicznego 
o gid z. 6. wieczorem.

Teatr: „Lirniczka z Sabaudji “ Początek o godz. 
7. wieczorem.

Ś r o d a  23. listopada.
Nadzwyczajne zgromadzenie „Lutni" o godz. 7. 

wieczorem.
Wi ozorek z tańcami „Klubu pocztowego" w sali 

„Frohsinu,"
C z w a r t e k  24. listopada.
Walne zgromadzenie Towarzystwa św. Salomei 

o godz. 4 po południu w prywatnym salonie p. pre- 
zydentowej Mochnackiej.

WladomOSCi 080bi8te. Namiestnik Kazimierz 
hr. B a d e n i, wyjechał d. 20. bm wieczorem w od 
widziny do ks. Windisch Graetza, do Saros-Patak, 
gdzie Bię odoęnzie polowanie.

I  Życia towarzyskiego. Ślub księżniczki Ma­
tyldy W i n d i B c b g i a t z ,  córki komendanta korpusu 
we Lwowie, księcia Ludwika Windischgriitza, z księ­
ciem Pawłem S a p i e h ą ,  synem księcia Adama Sa­
piehy, odbędzie się dnia 12 . stycznia 1893 roku w 
kościele 00. Jezuitów we Lwowie.

Nekrologia. W Clifton zmaił temi dniami no 
welista Tomasz T r o l l o p e  w 23 roku życia. Był 
to młodszy brat słynnego również nowelisty Anto­
niego Trollope. — Eirazm T y n i e c k i ,  żołnierz wojsk 
polskich z roku 1831, były rtąd^a dóbr, przeżywszy 
lat 83, zmarł w Krakowie. — Bolesław K o s s o ­
w s k i ,  z Gaje w a, poseł do parJamentu niemieckiego, 
zakończył życie w Gajewie, w W. Kb. Poznańskiem

Kalendarz Wtorek (22.) : Cecylji P. Wschód 
Jo: (ii o godzinie 7. minut 25, zachód • godzinie 4. 
minut 9.

Ka i e n d .  my ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozty (rogacze), zające, borsuki, lisy, sionki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, dropie 1 pardwy, ba­
żant] i kuropatw;, tudzież ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

Z uniwersytetu. Pan Bernard Horowitz, asknl- 
tant sądowy, rodem z jass w Mołdawie, otrzymał 
na tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw.

Mianowania i przeniesienie. Namiestnik zamia­
nował koncypistę namiestnictwa. Włodzimierza Decy- 
kiewioza komisarzem powiatowym i praktykanta kon­
ceptowego namiestnictwa, dra Alfreda Ualbana, kon- 
cypistą namiestnictwa i przeniósł praktykanta bu­
downictwa, Józefa Hawliczka, ze Stryja do Lwowa, 
przydzielając go de służby przy namiestnictwie.

Przebiegły pacjent. Jeden ze znanych lekarzy 
tutejszych, bawiąc w Ławocznem, z. stał wezwany dc 
miasteczka J., do pewnego chorego, wyznawcy religji 
mojżeszowej. Lekarz odpowiedział telegraficznie, iż 
żąda za tę podłóż 156 zł. „Zgadzam się", brzmiała 
odpowiedź i dr. * * pojeehał. Po odbytej konsultaoji, 
żyd wręcza lekarzowi tylko 50 zł., a gdy tenże do­
maga Bię zastrzeżonego telegiaficznie honorarjura, 
w kwocie 150 zł., okazują mu depeszę, w której ku 
niemałemu swojemu zdziwieniu spostrzega wypisane 
s ł o w o  pięćdziesiąt zł. zamiast sto pięćdziesiąt. 
Lekars jednak nie dał za wygrane i odniósł się ze 
scargą do dyrekcji poczt i telbgralów, gdyż jest *iluB 
podejrzenie, że pomyłka ta była tendencyjną.

Zbrodnia wa LwowlB- Pc<* tym tytułem za­
mieszcza polskie pismo Ameryka, wyohodzące w 
Toledo w Stanach Zjednoczonych, następującą wiado 
mość sensacyjną:

„ L o n d y n  4. listopada. Korespondent gazety 
Standard  donosi, że we Lwowie otruto burmistrza 
tamtejszego. Przyczyną tego miało być zbyt ostre 
rozporządzenie, jak należy zachować się, aby uchro­
nić .miasto od cholery i ustanowienie ostrych kar nŁ 
przestępców owych ustaw8.

Wiadomość te powstała widocznie z pogłoski, 
jakoby naczelnik gminy Zniesienie zmarł w skutek 
otrucia.

Losowanie sędziów przysięgłych. Na szóstą i 
ostatnią w tym roku kadencję ’ sądu przysięgłych, 
która się rozpoczyna dnia 1 . grudnia, wylosowani 
zostali jako przysięgli główni pp .: Bieczyński Stani 
sław, dr Kaima Antoni, Biiill Abraham, Landmann 
Emil, Rudzki Władysław, dr. Lewakcwski Marjan. 
Cukier Leon, Omóiski Władysław, Janiszewski’ Mi­
chał, Malewski Leonard, Ihnatowicz Jan Birnbanm 
Saul, Leszczyński Bronisław, Krauss Iguaoy, Mora­
wski Ludomił, Winiarz Wincenty, Majewski Michał, 
Hanke Franciszek Józef Teodoi, Wolf Nehemiasi, 
Glanz Mendel, Pass Jankiel, dr. Goreckr Władysław, 
Karczewski BenryK B o ano weki Teofil, Rudn;cki Ka 
zinierz, Uulimka Aleksander, Matkowski Antoni, Ko­
walski Mieczysław, dr. Lilienfeld Zygmunt, Teicher 
Michał, dr. Łoziński ńugust, Jakubiczka Józef, Len 
duszko Stanisław, Koeppel Krzysztof, Kozłowski An 
toni, dr. Raciborski Aleksander.

Jako zastępcy p p .: Adamowski Tomasz, dr
Bogdański Władysław, Maschter Dawid, Knauer Jan 
Mayer Natan, dr. Gross Karol, dr. Gassmann Izaak 
Węglowsii Leon Ludmerer Jakób Salamon.

Profesja zakonna. Dnia 20. b. m. W Koścule 
Wszystkich Sw. WW. PP. Benedyktynek obrządku 
rzymsko-katolickiego o godzinie 8. rano Józefa Donata 
Zajączek uczyniła solenną profesję zakonną. Ksiądz dr. 
Weber, kanclerz odprawił mszę św. i przewodniozył 
tej ceremonji.

Dar. Cesarz udzielił z p/ywatnej swej szkatuły 
gminie Załucze, w powiecie nowotarskim, na bu 
dowę szkoły, zapomogi w kwj.ie 100 zł.

„SoinBDOmoc". Dnia 19. bm. odbyło się zgro 
madzenie członków założycieli tow. zarobkowo gosp 
„Samopomoc", Po szczegółowem przedyskutowaniu 
wszystkich punktów sta tu tu , wybrano radę nadzorczą, 
w skład której weszli p p .: dr. Kulikowi , Neuman, 
Stebtlski, radca Wojnar, Marceli Szydłowski seu , 
ks. rektor Pogonowski, MarciszewsJti i dr. Białogór 
ski. Do komisji kontrolującej pp : Smokowski, Piller 
i Marc. Szydłowski jun., dyrektorem obrano jedno 
głośnie Stefanr Dembowskiego.

Temperatur* Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była — 1'4°C., naj­
wyższa 0 2 'C., najniŻBza — 2 0°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : WiaG będzie co do kierunku półn.-
zachodai, co do stfy słaby (1— 2); średnia tempe 
ratura doby obniży się do — 3r,C., niebo będzie za- 
chmu-zone, a względna wilgotność powietrza około 
90 proc.; opad śnieg nieznaczny.

Rada nadzorcza — pisze krakowski nasz 
korespondent — krakowskiego Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń rozpocznie swoją listopadową 
sesję dnia 24 bm. W dniu dzisiejszym właśnie, tj. 
w niedzielę dnia 2u. bm. rozpoczęły się przygoto­
wawcze prace komisyj rady nadzorczej i pierwsza 
rozpoczęła prace swoje komisja rachunkowa. Na po­
rządku dziennym obrad pełnej rad] staną sprawy 
ważniejsze. W kompetentnych kołach wzmiankują, że 
między innemi stanie na porządku dziennym s p r a  
wa  s p r z e d a ż y  d ó b r  p o d h a j e c k i c h ;  jako 
ewentualnego nabywcę wymieniają Stanisława hr. 
Badeniego. Za autentyczność tej wieści nie ręczę, 
ponieważ utrzymywaną jest ścisłe tajemnica z rezul­
tatu obrad komisji, które w sprawie dóbr podłaje- 
ckich odbyły się dnia 4. bm. Dalej na porządku 
dziennym obrad rady nadzorczej ma stanąć tyle wa­
żna s p r a w a  t a r y f y  g r a d o w e j  i s p r a w a  
u t w o r z e n i a  d w u  n o w y c h  r e p r e z e n t o c y j  
t o w a r z y s t w a  w R z e s z o w i e  i S t a n i s ł a w o ­
wi e  z pedoDnym zakresem działania i podobną or-

ganicac’'ą, jaką ma reprezentacja Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń we Lwowie.

Trzecia dyrekcja kolejowa. Z wiarygodnego 
źródła pisze K a r  jer Stanisławowski: Otrzymaliśmy 
wiadomość, że utworzenie trzeciej dyrekcji kolejowej 
w Galicji jest zupełnie pewnem. Tylko co do siedziby 
tejże nie zapadka jeszcze decjzja. Pomiędzy trzema 
miastami, zaproponowsremi jako siedziby dla przy­
szłej dyrekcji, znajduje się także Stanisławów.

Statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogłasza: 
W październiku 1892 nadano we Lwowie 267.780 listów 
pryw itnych, niepoleconych; 180.155 kart koresponden- 
cyjnych ; 65.53" posyłek pod opaską ; 14.440 posyłek 
z próbkami; 291.876 egzemplarzy gazet; 116.099 
listów urzędowych ; 56.220 poleconych ; 13.963 prze­
kazów na kwotę 320.635 zł. 60 */a et. ■ 64.965 po­
syłek wartościowych. Ogółem 1,071.029 posyłek.

Nadeszło do Lwowa: 347.3151istów prywntnycL, 
niepoleconych; 168.435 kart koiesiionaeneyjnych:
53.880 posyłek pod opaską; 7 340 posyłek z prób­
kam i; 111.185 egzpl. gazet; 53 435 listów rondo­
wych; 70 c33 iistóv poleconych; 46.603 przekazów 
na kwotę 7 61.469 zł. 66 '/ ,  ct. ; 48.318 posyłek war­
tościowych. — Ogółem 907.044 przesyłek.

W Buda Peszcie w sobotę cnia 26. b. nt. od­
będzie się staraniem stowarzyszenia Polaków wieczór 
muzykalny ku uczczeniu 62 giej listopadowej rocznicy 
narodowego powstania w 1830 loku, oras 37 ej ro 
cznicy śmierci Adama Mickiewicza. Rano zaś ,egc 
dnia odbędzie si§ w kościele OO. Franciszkanów msza 
żałobna za poległych w powstaniu

Jarmark W Bernie. Namiestnictwo morawskie 
zezwoliło na odbycie w Bernie dorocznego jarmarku 
w przyszłym miesiącu, pod warunkiem niedopu­
szczenia uozeBtaików z Galicji, Węgier i Sz.ązaa 
pruskiego.

Uliczni donżuani. Policja petersburski, urządza 
od czasu do czasu obławę na donżnanów brukowych, 
napastujących przyzwoite kobiety. Przed kilku dnia­
mi spędzono do aresztów, za tu przestępstwo 49 męż­
czyzn, którym dostało się gwoli o;tudzea,a ich zapa­
łów po kilka miesięcy kozy.

Żydzi-emigranci. Według doniesień z Konstan­
tynopola, dziesięć tysięcy rosyjsiich żydów, przyby­
łych tamie, ma byó z rozporządzenia rządu turecki ago, 
przesiedlonych do Małej Azji.

Na bruku. W Londynie nwięziono l 8-l*tnią, 
przyzwoicie ubraną damę, przychwyciwszy ją na kra­
dzieży brylantów. Jest to córka pewnego zma-łego 
jenerała. Jej matkr na wiadomość o aresztowaniu 
córki, rzuciła się z trzeciego piętra na brnk i ponio­
sła śmierć na miejscu

Sokola Joozta W Woroneżu w Rosji, jak miej­
scowe dzienniki donoszą, porucznikowi ^amojtowowi 
udało się po długich i usilnych truaaeh, zastąpić 
gołębie pocztowe sokołami, którr są zdolne po nale- 
żytem wytresowaniu dźwigać przesyłki pocztowe do 
4 funtów wagi z szybkością, jaka jest niemożliwą 
dla gołęoi.

Nafta W Bakn w kopalniach „braci Minoje- 
wych i K.“. wytrysnęła niedawno nafta, ryrzucjąca 
około pół miljona pudów na doDę

Fałszywy czek W OdesBic, 11. b. m zgłoBił 
się do tamecznego Banku handlowo przemysłowego 
jakiś elegancko ubrany miody człowiew i przedstawił 
czek tegoż banku na sumę rs 10 000 zł. Płatnik, 
widząc, że czek ,est w porządku, z podpisami dyre­
ktora i buchaltera, oznaczoną w czekn sumę wypła­
cił nieznajomemu. Nazajutrz kasjer Banku, sprawdza­
jąc rachunki, spostrzegł brak 10.000 rs. Zaczął 
więc przeglądać księgi, lecz suma powyższa w żaanej 
z nich zapisaną nie lyła. Gdy zatem wzięto się do 
przejrzenia czeków, znaleziono jeden, na powyższą 
sumę sfałszowany. Podpisy na nim dyrektora banku 
i buchaltera były iak łudząco naśladowane, że do­
piero po śoiślęiszem rozejrzeniu, można się było prze­
konać, że są fałsz] we. Oszusta nie wykryto.

Chory poeta. Lekarze stracili nadzieję przywró- 
nia zdrowia Maupassantowi, cud jnż tylko — zda­
niem ich — ci«d, jakich natura nieraz dawała przy­
kłady, wpłynąćby mógł na rozjaśnienie władz umy­
słowych głośnego pisarza. Manpassent zresztą sam 
zdoje sobie sprawę z położenia swojego: „Gdzie Bą 
moje myśli" — pyta co chwila, poczem z wysiłkiem 
slidzi za niemi, aż w Końcu wydaj* mu ńę. ii 
ie chwyta pod postacią najrozmaitszych kształtem i
barwą motyli. Czarne oznaczają smutek, złote __
sławę, różowe — wesołość. Każdemu stanowi duszy 
chorego odpowiada motyl odmiennej barwy.

Newy szarlatan. W ostatnich czasach zjawi" 
się w Europie Iodjanin, Goolam Kader, uchodzący za 
cudownego lekarza na oczy. Nie szczędząc pieniędzy 
na Szeroką reLlamę, ogłasza, iż ślepym wzrok orzy- 
wraoa. Ostatnio bawił on w miastach belgijskich, 
obecnie przybył do Berlina, gdzie zajął wystawny 
apartament przy ulicy Fnedrichstrasse. Palcami, po- 
krytemi brylantowemi pierścieniami, przeciera o izji 
pacjenta, mów.ąc : „Powracam ci wzrok, bądź cier­
pliwym a bodziesz widział8. Dziwna rzecz, ii w 
Berlinie znajduje się Jtylu ^łatwowiernych, iż do indyj­
skiego szarlatana dotłoezy ć się nie można.

Piechur. W ytrwały pieszy turysta, korespon­
dent Petit Journalu, p. Jerzy Grandin, w dniu 17. 
b. m. przybył do Warszawy i zamieszkał w hotelu 
Europejskim. Turysta, liczący 41 lat wieku, dopi- 
wadził sport pieszy do szczytu doskonałości, alt- - 
wiem może bez zmęczenia stale przehywaó codzienne 
po 70 kilometrów. Dzięki tej wytrwałości, p. Jerzy 
Grandin, opuściwszy Paryż w dniu 23. Bierpaia b. r., 
zdążył już przez niespełna trzy miesiące przejść Bei- 
gję, Niemcy i via  Wierzbów notrzeó do Peteriburga, 
a stamtąd przer Moskwę do W agar y. Dzielny 
piechur cieszy się wybornem zdrowiem i krótkie 
chwile wypoczynku obraca na pisanie koi Bspondencyj, 
oraz wrażeń z podróży. Dalsza marszruta ODejuuje 
drogę do Wiednia, a stamtąd przez Szwajcarję tn- 
■ysta spodziewa się w połowie styoania przyszłego roku 
byó już w Paryżu.

Wiadomości osobiste. Książę Adam L r h o -  
m i r s k i wraz z małżonką, przybyli na zimowy po­
byt do Abbazji, gdzie zamieszkał, w willi Szemere.

Nekrologja. Jakób J  a n a s z, długoletni prtzei 
zarządu Towarzystwa fabryki cukru „Józefów", wł. 
Dybnogóry w pow. grójeckim i ooywatel m. War* 
szawy, zmarł d. 17. bm. w 73 roku żyoia.

( r r )  Z niedziel1. Kto się chciał po południa 
zabawić, miał do wyboru teatr, koncert w „Sokole" 
i herbatkę, urządzoną przez Salomojki w kasynie 
miejskiem. Powodzeniem cieszył się teatr, w „Sokole" 
zgiomadziła się bardzo liczna publiczność, Salomejki 
natomiast skarżyły się na nieobecność płci męsroej. 
W „Sokole" koncertowała muzysa 30. p. p. ped 
kierownictwem p Roiła, który jak zawsze, tai i wczo­
raj zbierał liczne oklask.. Oprócz utworów, stanowią­
cych program, musiano dodać kilka rzeezy nadpro­
gramowych Nie tak dobrze poszło Salomejkom. Za­
bawa odbywała się w ten sposób, że panie, otulone 
futrami, spacerowały same pe sali, a mężczyźni alpo 
podpierali filary lnb albo dwójkami i trójkami odby­
wali marsz po sali. Trwało ic do goaziny 7. poczem 
„rozbawiona , młodzież udała się do domu „na kawę.8 
Spacer odbywał się pizy dźwiękach muzyki wojsko­
wej 80. p.p. Berbatka wczorajsza jest niezLitym dowo­
dem, że Lwowianie lubią odmianę, a nowość nie długo

Krem orjentalny biały, ] V L A G N X 3 L I X A
1 zł., cielisto-różowy dla blondynek i ęielisto-żółUwy dla .zatynek zł. 1'20 
nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dzmbata i piegowata 
l  zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną.

jedyny środek odświeżający p łe ć : skóra sncha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem M agnm liny  staje się miękką i delikatną. M a g n o lin a  u s u w a  
c z e rw o n o ś ć  n o s a  i  w ąg ry . Cena tego znakomitego środka l  i i .  50 ct.

J. IH N A T O W IC Z ,
LWÓW, sklepy własne uliea Koperniica 1. 3, ulic* Halicka 1. 11. 

KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. -  ♦ JZ.ERNIOWCE, Rynek 1. 2.
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ioh bawi. Do tego rnuaza się pp Salomejki zattoso- 
wać jeżeli chcą nadał mieć powodzenie.

(»..) Stacja ratunkowa, w sobotę wieczorem 
odbyło bię posiedzenie lekarzy których staraniem i 
ofiariuśoią. powstaje na*eszoie w raszem mieście sta­
cja ratunk iwa. Uchwalono przedei-jzystkiem regula­
min i wjDrano zarząd, w którego skł id wihodzą pp. 
dr. D e k a ń s k i ,  dr H e l l m a n  i di E i w c z e s .  
Oprócz tego nchwaiono wvraz'ć podziękowanie repre- 
sentaoji miasta za przychylne przyjęcie Oierty, zaś 
dr. Strcynowskiemu za gorliwe zajęcie się sprawy 
stacji ratunkowej. Oprócz wymienionych już dawniej 
lekarzy, przystąpili obecnie jeszcze 1 waj, pp dr. 
Papee i dr. Gołębiowski, tak, że przy stacji ratun­
kowej ezynnyoh będzie jedenasta lekarzy.

Cieszymy Bię bardzo, ś* sprawa tak doniosła 
dla mieszkańców Lwowa, weszła na te tory i ocze­
kujemy z niecierpliwością otwarcia stacji, 00 znowu 
zależy od energji prezydjum magistratu.

Przedstawieni magiczne, urządzone omgdaj 
przez p. J. Jagodzińskiego, obecnie jedynego magika 
D o ls k ie g o , naało się doskonale. Licznie zebrana pu­
bliczność bawiła Bię wyśmienicie aż do 1 1 . w nocy. 
Powodzenie, j ł  kie zdobył p. Jagodziński pierwszym 
swoim występem, winno go zachęcić d o  dalszych

Kronika bnikowa. Aresztowano Marcina Mo- 
rawetza, który napadł 20. bm. wieczorem Katarzynę 
Snohoduską i przemocą wydarł jej z ręki chustkę z 
pien:ędznii. Rzezimieszka odstawiono do sądn.

P. Franciszkowi D , mieszkającemu przy ulicy 
Sykstuskiej pod 1 43 b , skradziono 20. bm. wieczo­
rem z przedpokoju fntre wartości 60 A

Krzywda urzędników kolei państwowych w
Galicji. Następujące wstawienie cyfr wykazuje bardzo 
dobinu'1, jakiej krzywdy doznają nasi urzędnicy kolei 
państwowvch w porównaniu z urzędnikami w innyeL 
okręgacn kolei państwowyoh, a mianowicie w prowin­
cja. b włemleokich i czesko-morawskion. Oto cyfry 
awansów z roku 18W2 : W X klasie awansowało w 
styczniu ogółem 46, a w Galicji 9, w lipou zaś ogó­
łem 63, a w Galicji tylko 18, W IX, klasie awan­
sowało w styoznin ogółem 100, a w Galicji 20, w 
lipou zaś ogćłm  68, a w Galicji 21. W TUI. kla­
sie awanso* iło w styczniu ogółem 32, a w Galicji 
6j w lipcu zaś ogółem 52, a w Galicji 8. W Tli. 
klasie awansowało w styczniu ogółem 29, a w Gali- 
oji 7, w lipcu zaś ogółem 34, a w Galicji tylko 4 
Szczególnie rażącą jest różnica w klasie TIII. i TTI. 
Przestrzeń wszystkich kolei skarbowych w Przedlita- 
wji wynesi 7,986 kilometrów, na Galicję przypada 
2.844 kilom., a Zatem w i ę c e j ,  niż jedna, trzecia 
ozęść. Trzymając się tego stosunku, powinno było 
awansować w Galicji urzędników X. klasy (500 do 
800 z ł)  nie 27, ald przynajmniej 40, IX. klasy 
(900 do 1.200 zł 1 nie 41, ale 60, VIII, klasy 
(1.300 - 1.6O0 zł.) nie 14, ale 30, w VII. klasie 
zas (1 600—2.000 zł/j nie 11, ale 23.

Groźny pożar. Donoszą nam ze JSzczeroa dnia 
20. b. m .: Dzisiejszej nooy wybuchł u nas straszny 
pożar o 12 . po połuocyj tylko dzięki energicznemu 
ratunkowi za wdzięczyć należy, że przy silnym wie 
trze pożar nie pochłonął całego miasta. Spaliły aię 
4 domostwa. Ogień, zdaje się, sbrodniosą ręką był 
podłożony. W ostatnich czasaoh zbyt często zdarzają 
się u nas podobne wypadki, tutejsza żandarmerja nie 
może sobie dać raay z nieznanymi podpalaczami

Pomoc rządowa dla Przemyśla. Dowiadujemy 
się, pisze Gasetc P r tm y sk a  że posłom dr. Witoł- 
dowi Lewickiemu i Szczepanowskiemu udało się wy- 
módz u rządu centralnego w Wiedniu obietnicę przyj­
ścia w pomoc gminie miasta Przemyśl i snaoz liejszą 
sumą na urządzenie wodociągów, kanalizacji i poło­
żenie bruków. Dotąd iednak nie jest wiadomeiu, czy 
owa pomoc udzieloną będzie w formie subwencji, czy 
też jako pożyczka besproeentowa. Rząd zal dal od. 
gminy przedłożenia kosztorysów wykonać się mają- 
oycn robót, perzem zapadnie decyzja.

Zmiana własności. Dobra Niegowce w powie­
cie wojniłowskim, obejmujące około 1800 mogów ob­
szaru, a z tego lasn 995 morgów, nabył od spadko 
barnów ś. p. Józefa Smoleńskiego, p. Konstanty 
Czarkowski, brat ordynata, za kwotę 145.000 zł.

Rozprawa przeciw Józefowi Tybureemu dwoiga 
imion Hendigerowi rozpoczni' się dnia 24. a. m. w 
Krakowie przed ław«, przysięgłych i potrwa p awJo- 
podobnie dwa dni. Rozprawie przewodniczyć będzie 
prezes sądn karnego p. Brason: aeysiować bę* ą pp. 
radoy Łoziński i Wawreuseh. fhkarżaó będzie oso­
biście sz.f krakowskiej prokuratorji pańBiwa p. Tar­
ło wski ; obrońcą oskarżonego z urzędu jest ac wokai, 
dr. Smolarski. Wstęp na salę rozpraw dozwolony je 
dynie za biletami.

W obronie męża. Pani Lesseps, młoda i uro­
dziwa małżonka ośmdziesięoioletuiego twórcy prze 
kopu suezkiego, ogłosiła w Paryżu broszurę, wyka 

>ziIj58$-~*Uppłni| niewinność Jej męża,
Nloręianatyczny związek W dniu ! 9 bm od 

był się w M inacbinm morganatyezny ślub bslęcia 
L u d w i n -  Bawarskiego, brata cesarzowej E.tbioty, z 
panu Antoniną Barth, która )d tsiecij rejenta-otrzy­
mali tytuł szlachecki: von Bartolf. Po ślubie wy 
jechali nowożeńcy do Włoch.

Bunt galerników. W d. 18. bm. trzystu ga­
lerników na wyspie Ponza poJ Gaeią, usiłowali pod 
nieść buny który wszakże został poskromiony przez 
wojsko z pomooą okolicznej ludności.

---------------------- sgg>o —
H u m o ry s ty c z n y  k a l e n d a r z  „ Ś m ig u s a "

i*  -ok 189:1, uznany jako najlepszj, nabywać mogą prenu- 
meratorowie „Dziennika I oMiego" po z n i ż o n e j  c e- 
n i e  #0 ot  (z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  4 5  cT Nader 
ozdobnie wyoany kalendarzyk k i e s z o  i k  o w y  „Śmigusa1*
Ł UTO.. 8 0  ot. (z przesyłką pooztową) 8 8  et.

Ś k ła d k a .  Na fundusz imienia Tadeus/a K - 
aaiuzKi di Apolinary Laskowski 3 zł.

Ja wet"-ona z roku 1831 p Karolin' Maromoros/owa. 
żona adwokata w Kołomyi 5 zł _______________ _
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Wiadomości literackie i artYStyf^ne
Rcpęrtoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka 

Dziś we wtorek po raz piąty „Liruiczka z Sabaudji , 
operetka w 4. aktach Varnay’a; jntro w« środę po 
raz drugi „Chamska dusza", kemedja w 4. aktach, 
oryginalnie napisana przez Michała Wołowskiego.

Z teatru. Świąteczne przedstawienia w teatrze 
naszym cieszą się niezwykłą popularnością, dzięki 
szczęśliwemu doborowi utworów, w dnie te dawa­
nych. Wczoraj też saln skarbkowaka była znowu prze­
pełnioną i popołudn.u i wieczorem Dawano „Win­
nego* i „Dziecko szczęścia", a tak dramat * osst, 
jak muzyka Millóckera, zaoJiwyoały słw haozy, nie 
szczędzących o/.nak uznania występującym artystom..

Pierwszy koncert galic. Towarzystwa muzy­
cznego w tym sezonie, odbył się w niedzielę pod arty- 
styiznym kisruukiem dyr. Siwaiea wr sali koncer­
towej gmaibu ikarbkowskiego. Koncert wypadł ao- 
skonale, a zasługa to nietylko starannego wy studjo-, 
wania inteipretowanych utworów, ale i umieiętnego 
układu programu.

Nowośoią dla Lwowa na wczorajszym koncercie 
był polonez z tematów ludowych, kompozycji Z. Nosko 
wskmgo. W nowym tym utworze postawił sobie 
warszawski muzyk za zadanie, wyczerpać w takoie 
polcnesowym wszystkie możliwe zwroty harmonijne, 
jakie nadają się do ubrania charakterystycznego ku­
jawiaka i znanej piosneczki: „Ja pójdę górą .“ Nowej 
kompozycji słucha się z zainteresowaniem, jak wszy­
stkiego, oo pięino talentu na sobie nosi.

W dalszym oiągu produkcji odegreł profesoi 
V, olfsihal, z wdziękiem i ogniem, Iście po mistrzowsku, 
najeżoną techuicznemi trudnościami pierw* ą część 
ślicznego „węgierskiego koncertu1* Joachima.

Nigdy nie staizejąoy się tercet z Oherubmi ego 
•pery, „L«s deus journćes" reprezentował wczoraj 
ozęść wokalną i naturalri* podobał się bardzo 
dzięki doskonałemu wykonaniu. Śpiewali go ucznio­
wie profesora Wysockiego: panna Oudekówna, pię­
kno nadzieje rokująca sopranistka, sympatyczny tenor 
p. Lewioii i p. obdarzony sunym 1 mile za­
barwionym głosem

Podnieść też należy z uznaniem, iż orkiestra 
Towarzystwa, pisłuszua energicznej pałeei-e dyre­
ktora Szwarca, zarówno w koncercie J )aohima, jak i 
w tercecie ćkompaujowała dyskretnie.' VI symfonja 
(pastorale) Bethovena 7.akończjła wielce udały kon­
cert. Słuehacze winni być wdzięczni za wznowienie 
tego arcydzieła, winni być wdzięczni temburdz'ej, iż 
jego wykonanie tylko zaszczyt przyniosło zarówno 
dyrygentowi, jak i wykonawo om. Wznowienie tej 
symfonji ma być — o ile nam wiadomo — zapowie- 

iż wkrótce i IX. symfonję, dotąd we Lwowie 
wykona Tow. muzyczne.

Licznie zebrana puhlicznosó oklaskiwała żywo 
każdy numer programu.

B o  dzisiejszego n u m e r u  do­
łą c za m y  d la  P re n u m e ra to ró w  
Dodatek; Wr, 4 6  „BLUSZCZU*’ 
za  h s to p a d  Z a rzą d z iliśm y  ja k  
n a jśc iś le jszą  k o n tro lą  iv ekspe­
d y c ji  i  n a  k a ż d y m  a d res ie  w y ­
c iśn ię tą  je s t  s ta m p w l ia : __
„ b l u s z c z ; ’

W  ra zie  w ięc  g d y b y  p is m o  
to n ie  doszło  r ą k  p rze d p ła c id e lit  
u p r a s z a m y  r e k la m o w a ć  n a  
poczcie, g d y ż  z  n a sze j s tr o n y  
u c z y n il iś m y  w szys tko , a b y  od­
pow iedzieć  p o ło żo n em u  w  n a s  
z a u fa m  u.

Ostatnie wiadomości
C ała prasa czeska omawia zajście w  parła 

mencie z dr.ia 13. b. m. H las Naroda p>sze* 
„Jeżeli prawo państwowe jest zdrada stanu, to 
zCrajcq jest cały naród bez różnicy stronnictw* 
R arodui L u ty  oświadczają, że właśnie wybryki 
zuchwałego Frueaka z i.ustrjackiego Szu sl a 
wsknzeją, że bliską jest dla Czechów chwila 
ziszczenia ich praw, gdyż w przeciwnym razie 
zdrajcy nie lękaliby się do tego stopnia o s» ą  
gizeszr.ą skórę. L ol,tik  tw ierdzi: „Nie n&le«y
wątpić, iż obecnie porozumiecie między wszy­
stkimi reprezentantami nam du czeskiego w radzie 
państw a, o zwłaszczu z kurji większych Dosia­
dł ości o wiele mniej napotka p zeszkód, uiz po 
przedno.* ______

Bcrliner Taoebłatt w artykule, rzekomo na­
desłanym z Han burga, omawia btosanek cesa­
rza W lhcłlua do księcia Bismaiki. Podczas 
ostatniego spo tkana przed dymisją m„ił były 
kanclerz powiedzieć do jesarza a  słowa: „Wiem, 
że jOBtom dla Waunej cesarskiej mofioi zbędnym, 
lecz dlatego nie mogę przecież ostapić z tego 
świata. J e i t  to mem n r u-ozęściem, lecz me y*i 
ną, iż nie umarłem równocześnie i  nieboszCLy- 
kiem <eseri m (W ilhelmem I ) .

Kreusscitung donosi i  Belgradu o zaorze- 
czenia ze stronv ministra wojny, jakoby wojako 
wi attachć francuski i rosyjski uczestniczyli 
w naradzie w ojenn i ____

„Nas i gazety  naszej “ — pmzą Petersb. 
Wirdo'/*. — nie sDosób jak  sądzim y podejrze­

wać o zbytek zaufania tt k w sględem. A ustru, 
iakotez względem pOROjowej polityki hrabiego 
K#lnokj’egO-, z^cbyw sjąerj dla niej wszystko za 
pomocą środKÓ*1* pokoiowyoh, co zdawałoby się, 
zdobywa się ledwie w waice.

Tern srezerze] oświadczamy, że artyknł, 
umieBzezory w organie br. Kalnoky’ego — 
przynajmniej w takiej formie, w jakiej nadesła­
nym zostrł przez telegraf, —  me zawiera żadne­
go nawet wyrazu, z którymbyśmy się zgodzić 
nie zdołali. — z jedynym wyjątkiem, mebtizpo- 
śrsdnio wszakże dotyczącym Ausrrju Mniemać 
należy, — ostrożnie wyraża się Fremdcnblatt — : 
że Petersburg w ogóle nznaje, iż trójprsym ierse J 
pielęgnuje pokojowe tylko cele Na to poważ;,-' 
m? się wyrzec, iż' wcale tak  mniema 5 nie na'o- 
ży, zwłaszcza teiaz. W krótce już sejmowi rs >szy 
niemieckiej wypadnie zająć się potwornym pro­
jektem  wojskowym hrabiego C*»privi’ego, będą­
cym wprost pogróżka dla pokoju europejskiego. 
W obec uzupełnienia nlbraymicb usbrojeń nie­
mieckich, i ni Rosja, am F rancja nie m ają ani 
prawa, ani możności me przedsiębrania również 
nowych środków obrony krajowej. W ydatki wie­
lomilionowe znów tedy leguą na finansowych si- 
łzch państw europejskich. Nicby się podobnego, 
ma się rozumieć nie w ydarzyło, gdyby trójprzy- 
mierza poko owe tylko cele piastowało. W e wszy- 
stziem zresztą zgadzamy s: 3 z gazetą Fremden- 
blati, Wierzymy, iż dobre stosunki między Rosją 
i A uitrją “a możliwe. Chociaż ta uczestniczy 
w wojowniczej lic! te pok-ju. Pragnęlibyśmy jeno 
wiedsieó, jak  bodaie wyjaśniony i wytłumaczony 
dsiuąjszy naatiój Wiednia kljcrtoc, i jrgo . Stam- 
bńłowowi, sżeby go n.e przestraszyć i'*

Do Koln. Ztg. donoszą z Petersburga, że 
obiega tam pogłoska, iż wielk\ książę Michał 
(starszy) nocząwszy od nowego roki nie będzie 
prozy do wał w radzie państwa. Celem wyręczenia 
go w tej fu n k c j utworzoną bęJrie  posada wioe- 
p n ay d en ta  rady  państwo, którą otrzyma Pohle- 
donoścew.

Czytamy w Reićhsanęiigerze : „ W licznych
pismach knrsnjs twierdzenie, jakoby cesarz da­
jąc kan c le rzo w i pozwolenie na wniesienie nowe­
go projektu wojskowego, był się do niego w yra­
z i ł : „ P a rz  pan, ik pan daleko z tom zrj-
dz iesz / Jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, 
że powyższo słowa, przypisywane cesarzowi, są 
zupełnie zmyślone. Cesarz ani tych słów nie 
wypowiedział, ani w ogóle nie w yraził się w po­
dobnym senskn.1*

jRcichianewgir donosi, że projeata nstaw. 
mających służyć do pokrycia wydatków, przedłoże­
niem wojskowem spowodowanych, zostały już 
przez cesarza zatwietdaoue i radzie związkowej 
przedłożone. — Pocatek od piwa i podatek 
giełdowy ma ą być podwojone, akcyzę od litra 
ipiryfusn z 50 na 55 fen.gów podwyższona. Do­

chód spodziewany ma wynosić 58 miljO: ó v 
rak rocznie.

ma-

Urzędowy Staa tsanw ger fu r  Wvrtemberg 
przeczy wszelk m pogłonkom, jakoby sfery mia- 
rodawcze w Wirtem »ergji nieprzychylne zajmo­
wały stanowisko -  obec nowego projektn woj­
skowego.

W atykańska prasa rajmuje się żywo emską 
depeszą w apoaób bardzo, zjadliwy. M onitcur de 
Bomt zaznacza, ze przez rewelrcje Bismarka 
postradają Niemcy resztę sympatji, jaką mialy 
u świata. Voce dnUa Verita żądą, by rząd nie­
miecki zrobił nareszcie porządek z Bismarkiem

prowadzoną na dorządpk dzieni g  8S Ł A. iamo, 
jak  przed'dw om a lą ty j oświadczmy bn przeciw 
szkole wyibBnaot^j >*' drz-bu ks. L !« ihtensteina, 
al< u crug ej strony oświadczy się też za um , 
ażeby rząd cza wal pńd, religijnem wychowaniem., 
n y  w ten ąposób J (i ożyć tamę strasznym puetę- 
pom jaL ,e izyoi bezwyznaniowość.

P. ks. O o t k o w s k i przemawiać za azkołą 
wyznaniową, a mianowicie za rozdziałem żydo 
wskieb dJhci rzkolnych od chraeścjańskich.

P. S o k o ł o w s k i  poddał rozporządzenia 
szkolne ministra Gautschs ostrej krytyce i prosił 
o pozwolenie mu na poste wierne w izbie wniosku 
ażeby osobna kom ika zastosowała ograniczenia na­
uki ęzyka greckiego na razie tylko do poszcze­
gólnych gimnazjów.

P. P o t o c z e k  dotr&gał się zniejieuit, cze­
snego w szkcłach średnich.

Na tem przerwano obrady.

Z A d a  poisibego.
T s‘egraruy dzierulku Polskiego

Wiedeń 21. listopada. { Z  K ola  polskiego,) 
Wczoraj odbył) się pos:adrenie Koła po'sfcr go. 
Petycja galicyjskich redaktorów pism codz<en- 
uych I perjodyi znych w sprawie reformy ustawy 
prasowej przydzieloną eostało p. W e i g l ó w  15 
petycja 13 galicyjskich kas osHCzęduośei przeciw 
reformie podatkowej p. B y k o w i ,  petycja mis 
sta Bochni o podniesienie proinkcii soli była 0- 
mawiana przez p. ;b C h o t k o w s k i e g o , a  
następnie przydaiolono ją  p. K o z ł o w s k i e m u .  { 

Pp D.  A b r a h a m  o w i c z  i B y k ,  jal o s 
członkowie komisji podatkowej, proszą Koło o 
dyrektyw ę w paw rych kwestjach. Prezes Koła 
przyrzekł zarz idzić w tym celu osobna posie­
dzenie jeszcr.e w ciągu bież: 1 ago tygodnia

Pp. K o z ł o w s k i  i C h r z a n o w s k i  o- 
i'wiodczają że iak > cełorkowie komisji dla usta­
wy o Dijaństwie chcą w pełne, izb -, w r ‘eść wo- 
ura mniejszości w tym ciuchu, ażeby określenie 

godziny, w której począcszy od soboty popołu­
dniu maję być go pody szynkowce zamykane, 
pozostaw.ć uitawodawstwu Li* owemu.

P rcy naradzie nad etatem cś*i»ty  podiió jł 
p. K o z ł o w s k i  wielkie nasługi (?) ministra 
Gautscha około szkolnictwa. P. R o s z k o w s k i  e- 
m n na jrgo prośbę po iwrlóuo przemawiaó za j 
przebudową lwowskiego uniwersytetu i budową 
■izkoły weterynarji. R u  oz k r  podał d,' wiad: - j 
mości Kołtt, że znowu będzie negował o reformę 
kościelnego prawa konkurencyjnego P i o i ń s k r  
określa sw'e stanowisko, jako referenta etatn 
ministerstwa oświaty w pełnej izbie; je ie li k » e -  
itia szkedy konfosyjoej miałaby znnwu Pvć w y­

u z k t i i i n i k a  t * G < s k ie g u . ‘
Wiedeń 21 listopada. Min.st^r R u m b a c h  

przyrzekł pp. M o o h  n t  c k i e m o  i B y k o w i  
szybkie i pomyślne załatwienie petycji o zwol­
nienie od podatków tycb lwowskich domów, któ­
re ze względów sanitarnych mają być przebndo 
wane. ale ta  wolność od podatków może być 
tylko p rz y z n a ją c a  lat 20, & nie 25.

Deputacja bn .owińskich Poiaków, złożona 
z b r K a p r i ’ego, ks. kanonika F i s h e r a  i re­
daktora Ga:ely Polskiej K n ł a k o w s k i e g o  bę­
dzie dziś przyjętą przez prezesa Koła p- J  * 
w o r s k i e g o .

Wiedeń 21. listopada. W czoraj odbyło s.ę 
w ratuszu zebrarui mężów zaufania stronnictwa 
iberalnego, w którem wzięło udział około ty . 

siąc osób Postanowiono wysadzenie komisji, któ 
ra ma ułożyć projekt reorganizacji stronnictws

Paryż 21. listopada. W edług rslac, Petit 
Parisior. s tar zdrowia księcia W alji budzić ma 
poważne obawy. Otoczenie księuia tai podobno 
tę niepomyślną wiadomość.

Paryż 2 1 . listopada. L e e s e p s  i inni człon­
kowie rady zawiadowcaej przedsiębiorstwa ka­
nału panam ikiego o ^ a li w< ssi ani do ejądo 
wego trybunału apelacyjnego na dzień 24. bm.

Berlin 21. listopada. W czoraj uwięziono zno­
wu 8 anarchistów.

Rzym 2 L listopada. M oniteur de Romę o- 
świadcza, iż w Polsce kongresowej przywrócono 
hierarohji duetow a j Wbzystkie jej dawne pra­
wa (?). Dzięki nsilnym zabiegom polityki waty­
kańskiej, należy się spodziewać zupełnego po­
jednania Polaków z Rosją (?!). W ypadek ten 
z radością powita Francja

Wiedeń 21 . listopada. Kłub konserwatywny 
br HoŁenwartha, otrzymawszy zawiadomienie o 
tem, ze kilku dotychczasowych jego członków 
utworzyło samoistny klub pod nazwą „kroacko- 
sławońskieg 9“ — powziął uchwałę, że klub ten 
nie ma prawa naBywać się słoweńskim, gdyż 
wszyscy posłowie słoweńscy należą do klubu 
Ronenwartha. Hr. Hohenwarth w y ra -i oburzę 
nie swe z powodu niegodnych napaści, jakich 
doznał ze strony antisemitów członek jego klubu 
opat Treuiufes ua ostatniem posiedzeniu izby po­
słów zu to, że głosował przeciw otwarciu dy iku- 
sji uad odpowiedzią ministra Gautscha ua inter­
polację w uprawie zat aau głośnego żegnania się 
dzieei w szkoiach wiedeńskich.

Wiedeń 21. listopada. Cesorz odjechał dniś 
na polowanie do Miirsctegb a powraca tu w śro­
dę w eczori m.

Wiedeń 21 listopada. Minister oświaty roz- 
porząaził. aby przy n iómieckiem tcioinarjum na 
uczycielskiem w Cieszynie utworzono pierwszy 
rok przygotowawczy z polskim języLiem wy­
kładowym.

Wiedeń 21. listopada. D żii przyjmował cesarz 
przedpołudniem prezydenta rządu krajowego ba 
Lewińskiego, K rausa.

Budapeszt 21. listopada. W eckerle objął 
wczoraj kierownictwo prezydjum gabinetu — H r 
Szapary pożegnał się wczoraj z nrzędnikaLai mi 
niBterstwa spraw wewnętrznych i w swej mowie 
prezydjalnej podniósł, żo sprawa państwowej 
administracji zapuściła już tak głębokie korzenie, 
że urzeczywistnienie j  j je s t tylke kwestją caasa.

Paryż 21. listopada W edług azienuika 
M atin  rząd postanowił wydalić z Francji wszy­
stkich cudzoziemców którzy podżegajs robotni­
ków do zmowy. Dotknięci ten postanowieniem 
Bą w pierwszym rzędzie Niemcy.

Pery i  2 1 . listopada. Sprawca ostatecznego 
z 1 m achu dynamitowego, anarchista Tonvot wraz 
z kochanką zostali odkryci. Uciekli prawdopo­
dobnie do Ameryki.

Londyn 21 . listopada. Mityng robotników bez 
zajęcia" na ToWerkili został przez policję r po- 
woau mów podżegawczv ch rozwiązany, skąd 
przyszło do bójki. Policja usiłowała rozpędzić 
tłnm. przeciągający przez City, kilka osób od­
niosło raay .

Palermo 21 . listopada W czoraj odbył się 
tn bankiet, na który i Crispi miał mowę. — 
W  mowie tej om«wiaf Crispi obszernie działal­
ność swoją jako prezesa ministrów; atakow ał 
namiętnie prawicę i wykazywał, że koniecznie 
trzeba przeprowadzić rekons'rnkc;ę stronnictw 
w parlamencie włoskim. Omawiając trójprzymie- 
rze, wykazywał Crispi, że sojnsz broni powinien 
iść w parze z sojrszem interesów ekonomicznych, 
a zawarte niedawno traktaty  handlowe nie nrze- 
czywistoisją tego ideału. Mówca uie gaui mini­
sterstwa za to, że odnowiło traktaty  hanalowe 
z Anstro W ęgrami i Niemcami, zarzuca mu je ­
dnak to, iż działało zanadto pospiesznie. Crispi 
byłby także odnowił traktaty  handlowe, ale na 
mnych podstawach i pod innemi waiankam i. 
Ze wszystkich mocarstw, należących do trójprzy- 
m ierza, najwięcej ncierpiały W łochy, gdyż 
F rancja z motywów politycznych prowadzi z nie­
mi wojnę na poln ekonomicznem. Polityka nie 
da się odłącayć od kwestyj ekonomicznych, o 
tem powinno było pamiętać ministerstwo przy 
odnawiania tiójpraym ierza.

Stambuł 2 1 . listopada. Sułtan dał p rzed­
wczoraj na cześć am basadora auBtrjackiego br. 
Calice objad, na który otrzymali zaproszenie: 
wielki wezyr, wszyBcy ministrowie i inni dostoj­
nicy. Po objedzie był br. Calice u sułtana na 
długi- j audjencii.

Hamburg 21. listopada. Senat z powodu, zu­
pełnego wygaśnięcia cholery nakazai urządzić 
w dniu 25. b. m. we wszystkich Świątyniach 
daiękczynui 1 nabożeństwo.

W i e d f f ń  21. 'istopada. (Giełda zbożowa). Psienica 
ni wiosna " - f i S - *,0, jęczmień 6(57 -6  68. owies 5'92, 
kukurudia nowr 518.

a ł i y j d O b r  r* d o  X j  w  o  w  ~ 
dnia 2), listopad; 1892 r.

HOTEL iOB7'A. W. br. Millurewo ze Strutyna. W. 
Potocai z Besarabji. H Wolska z sennowa, E. hr. Bawo- 
rowski * K..peezyniee. L hr. Hardegg z Żółkwi. L. iiora- 
dyski z Tłust^nkiegj. A. Czerniakowski z Kiplaezki. A. 
Putiata ’c Wełyma. L Rrzystkiewicz z Ni.nasziwa. W. 
SchmiU z Berlina. M. Ettinger z Salzburga.

HOTEL JUPERIAL. K hr. Scipio z Krakowa. 
R. hr. Łubienssi z Pooikwy. N. br. Stahel z Odesy. S. 
LaSłos"ńaki z Jabłoniey. H. Holban, P Dobeoki z Botu- 
szan. M. Wołowski, I. Jorski, E Maliniak z Warszawy. H. 
Kieszkowski, E Brunv.rald z Krasowa. 0. Geiier z Podgórza. 
N. Biliński ze Zbaraża. N Perelli z Czerniowiec G. Fried- 
liinder z Wiednia. K. Tuffek z Kołomyi. N. Knapp z 
Kołomyi.

N A D E S L A I/E .

M .  J O N A S Z
DOM B A N K O W Y  i K a N T O R  W Y M IA N Y

we Lwowie, ulioa Jagiellońska 1. 3,
kupuje I sprzedaje wszelkie efekta i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym 
Zleoenla z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli­

czenia oro wizji
Przyjmuje ub ezpieozeiń;. losów notujących wyżej ich 

wartości romir .lue , przeciw wylosowaniu alpari, połączo­
nemu za erratą dla właścicieli takichie losów.

J e n e r a l n u  r o p r c i e n t a r j a  d l a  G a l i c j i  
n a j w i ę k s z e g e  i  u « J b o g a l u e j ; o  w  S s i e c i e  
T o w a r i y s t w a  w i a j  e m a y c l i  n b e z p t e c i e ń  
» «  ż y c i e  „ T h e  J W u t n a i " .  R o k  t a  o ż e n i ą  
1&49?.

Z m ia n a  p o m ieszka n ia .
Specjalista chorób skórnych i wenarycznych

Dr. Stanisław Sochanik
b. lp'.?rz na klinice pro/ Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiednie — mieszka plac Beraardyński 1. 15. I. piętra 
1921 ord. od 11. do 12. 1 od 3 do 5 popoł. 1 —7

L e k a r i  c h o r ó l r  d z i e c i ę c y c h

Dr. Zdzisław Szydłowski
były lekarz szDitala św Ludwika i elew-asystent kliniki 

chirurgiczne] w Krakowie.
po odoyeiu specjalnych studjów w klinikach proi. Widerho- 
feru we W iedn't, Henocha w Beninie i Epsteina w Pradze, 

r.rdynuje od  3. do 5. u l. T ea tra ln a  l  5.

20P do 300 zł dochodu miesięczni!
osiągnąć można kapitałem 300 do 509 zł., ulokowanym 
w pewnym banku wiedeńskim przy małem ryzyko, pi tez 
spekulację dzieni za pośrednictwem doświaoe mego finan­
sisty. Najl ipsze referencje ze strony galicyjskiej klienteli. 
Adres: r Prin * xvd irenzen S88, «n das Ankiiadigungs- 
bureau der N. fr. Presse io Wien“. Korespondencją 

także tr języku polskim. 2u3 ,—2

Wszecii nauk lekarskich

drc Józef Madeysbi
prymarjusz szpitala powszechnego w Przemyślu 

zamieszka) w domu \.'go "annenbauma ulica Smigór- 
skiego 1 i 37. 2235 1—5

%:0 t s  i i < i j  W W W k \ ą .
ROZKŁAD POGiABÓW

W l e d s ł ,  duli, '1  Listopada 189,
(g o d i, 1 mli o. 4 s po po tiiun ia )

Akoj* alpejskie Tuw&riyatwa górnlmej© 
m w ęg ie r k le fcenka k rudytow ugc m Bikak a *mg 1 o-atutrjtakiego 
p U nio ab  m k i  
i. ko le i F e ro le  iiudw łk*
^  ko le i p o iro in e j  .
.  kołel połrdulowe) (Lombardy) 
a kolei p.iiiBtwo*voj 
,  kuJ«i fw»owako omrEiiowittokLi) 
m kolei ▼•'ęcierabŁo - półroeno - 

Isoay nireokK . . . . .
Losy komaatA.au wl< ieńsK lr. .
A ko)eT ow c,rrycśw a tttr«śokiogo u  
Galio} lak ie  ob ligacje  lndem aizaoy ju .«  ,
A kc je  Et le i p-M roone-i ichoóji. ( lit. łi. ’? u  ^ I)
Laey reg a l* o )i Cisy . . ,
A k o i. B a n k a  d la  k ra jó w  k o r o n y  )b 
Ł e a t*  w ę g ie rs k a  c io ta  4-prco. .
Akcje BanJky^rolcn - . . ,
jboayjekl rubol papierowy .
JiCflj pr«3a3owaii« wogkorakJo

kredytowe . 
papiem w *.

Karki

K ttrllM , dni* —. Lłatop^d* 180S r
(fo4n. 8 ł I% I ł  po połod iisj,

fen y l'1-! '« ib f  napiacowr . t
* k V #  aw lrjrąk -. b i . d y t. , „ e  . .
Ąkoje ko!”1 IC-»rol» L eśn ik a  .
AoatrJzoUf' c io k n o ty  ,
Akeja kole! f 3 i | ł i « w s |  (Lombaro-/)
Ko i] 'u u% pok  orna r  isbodala

. 'l a la
as pop i I.

65 - 65 Ml
369 76 361 SO
169 4C 168 60
*89 — 3“ 75
U 6 76 9 ,6  7 i
978 7n -
9*1 'P 9 :

t«S ■ : 91 75
<44 41> .•4* -■
197 - 197 -

161 95 ..68 73
179 >74
s .6  — 1C5
398 7.- 810

_  — —
995 I® "16 i i
m  >■" 1 6
U l  75 -i 8 75
1 7 61 117 *5

8 t  60 816 9

9 66 9 61

_

-------- “**“

o 'b c* -w l6 ^zu iJąa -y  o d  1 .  m a j *
(O-jaa lwowski).

1 8 9 2 .

O ( S c h o d z ą

Fur.jcr j O sobow y
i ki <S* C5

s  i

!)o  Kra*.owa . . . 3 17 ‘041 >*26 i  101 7-3 C
„ P o iw i !. z Pn iz. 3*11) — U) 92 10*52 —
(■•: g łów u . d -vo /ja ) :j*58 — 9'41 10*26 — ___

„ Ci.trniowieis 6*26 — 9 56 10*56 __
n Stryj i . . . -i* 16 3*41
„ B tiłzo i . . — — 9 51 — ' L —
„ iSnkals . • . — — — — — 7*36
„ “ miioj N o d y  . --- —• ■ - — ---

P  r  a  y  o  b d  i *ł

Z K rakow a . . . ć*01 ^•50 901 6*4f 9 ‘32
„ P o d w o ł. na Pouz. — ^■45 9 17 6*55 — —
(na g łó w n y  dworz.) ^■57 9-40 7*2 — ---
,  U zern iow iec . . łU*09 — 7 .*>6 x 42 7*06 ---
a S try ja  . . . — — 1*41 913 2*35 —
a B a łz a i . . . . — — 4*48 — — ---
„ S ukala  . . . . — . . . — — 8*32

k clodzlny, drukowane grobem.! loibaml, Ol_sCL^ją pc.-ę
noeną od gc-la. 6. wioeiór do 5 69 -anc

C aa . kolejowy irodnio t t i r . i  \<“Ł1 i i - i  iij  ad s J j  m wowsklego 
o 35 mlnat, t i .  gdy aegar w . I w m le w io^a.js goda. 18. w potu­
lnie, aegor kolejut y w .krsnje goda. U-85 praed poladmom.

T A R G  Z B O Ż O W Y .
Dnia 21. Listopada 1892.

L w ó w : pszenica 7*10 do 730, żyto 5*75 do 6 —,
jęczmień 5 — dc 6*--, owies 5 49 do 5 7->, rzepak nowy
10*25 do U  ’ 5, groch 6*— do 8 75, wyki 4*50 ae 6*—, 
□d,sieni<- _lniaue 9*30 do io -75, bób —•— do —*—, bobik
4-dt do 5 25, hreozka 7 25 do 7 75, koniczyna czerwona 
82 — do 70 --, biała 60*— do 75 -  , ssweazka CO — dc 
70—, kiainet 17- - ao 17'60, anyż 32*— do 38*—, kuku- 
rudza »tara 5 59 do 5*60, bukuruaia nowa 4 7o do 5*20,
chmiel 70*— do 80-— spirytus fi  2H dc 11*75. Nowj
sjńrytng n& zimowe mie.iące 10’— do 10 50.

Usposobienie spokojne, tendencja słaba.
K r a k A w : pszontca biała 8 20 do S*40, czerwona 

nowa P -  do 8 39, żółta 8*— do 8*39, żyto 6*7 ■> do 7'—, 
jęczmień browarny 6 w  do 5*—, paitewuy 5*75 do 5-89, 
ow.es 5*70 do 5*“5, gŁoch 8*— do 10-5.;, koniczyna czer­
wona 65*— do 74-—, biała 80 — do Co*—, rzepak '11*50 
<fo 17-25.

Usposobienie słabe.
r z e r n l o w c e :  pszenica 7-85 do 7 80, średnia

7*0 do 7*60, żyto 5*80 do 6*—, średnie —*— do —*—, 
j(̂  zmień biowarny 6 '— do 6*i5, pastewny 4*70 do 
4*80, owies 4;9Q oo v  średni 4 79 dó 4*8', zcpa„ zi­
mowy 11*-— do 11'25, letni M — do —*—, ^“sienią lniane 
—•— d0 —*—, konopie 8'2b do 8 40, koniczyna £4 — 
do 66—, kuburudza 5 — do i.75, na gi. styez. 4 90 dc
5 —, bób —*— do —*—, grojh 8-— do 7-25 anyż 
by— do 38 —, gpiiytm z;. 19.0-90 litr r-rc. 1250 do 
12-75.

Usposobienie słabe.

TEATR HR. SKaRBKA. — DZIŚ .- 
Po raz piąty

Lirniczka z Sabaudji
operetka w 4 aktach A. Liorata, W. Busnach: 

i A Fonteny Mueyka Ludwika Varnay’a.
Jaydta, córka Tanchory 
BellaToine, notarjusr . . 
Rermii<a, tegoż żona 
Zefiryn, flecista . . . .  
Grenouillot. sabaudczyk . 
Jacąuott, jego syn . . .
Kawaler de Saint-Florent . 
Juliusz, pisarz u notarjusza 
Justyna, poaojówka u no/arj. 
Angnst, kelner . . . .
Józef, s ta n g -e t .......................
Cnalumeau, fl .kier . . .
Małgosia, lirniczka . . .
Torese, lirnlceka . . . .
D a m a .......................  . .
Gość I. . . . . . .  .
Gość I I .....................................
"Wieśniak sabaudzki . . .

Pani Klisyewska 
Pan Skalski 
Pani Radwan 
Pan Mysakowski 
Pan Kitsohman 
Pan Jerzy na 
Pan Gasiński 
Pan Olszański 
Pani Kasprowicz 
Pan TaborsLi 
Pan Laskowski 
Pan Łomińśki 
Panna Flach 
Panna Rendrich 
Pani CzerBka 
Pan Gamski 
Pan Chudkowski 
Pan Kowalski

Jutro we wtorek po raz diugi: „Chamska
dusza1, komedj. w 4. aktach M. Wołowskiego.
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Drobne ogłoszenia.
Donleilenla rozmaite

po l*/i centa od wyrszu.

W a n n y  d ł u g i e  po zł. Ib i lo, wanny
nasiadowe po zł. 6 i 7 50 poleca 

Piotr Chrzaetowski, handel łelazny we 
Lwowie, plac Rap tulny 1, (naprzeciw
Katedry). ' 10

Wo d a  a t e ń s k a  a  c h l n ą  lapofc1# 
ga wypadanin włosów, wzmacnia 

cebolki, odświeża, nadaje połysk mię- 
keść i przyjemny sapach włosom. Woda 
ateńska z chiną używa się przez nakra- 
pianie lub Dacieranie głowy i włosów 
Cena 1 zł Nabyć można jedynie W ał > 
wa 1. 15. A., Pokorny, magister farmacji.

1 /O H z n le  męskie po zł. 15 0, 1*75, 2 
•w  i i . ,0 , k a l e s o n y ,  k o ł n i e r z e ,  
m a n k i e t y ,  s k a r p e t k i  poleca Pa­
w eł L a n g n er ,  Lwów, Halicka 16. 2

O g r o d n i k ,  żonaty, b 'z  familji, bzna- 
L* jomioDy wwe wszystkich gałęziach tego 
/, :wodu, ma ,cy praktykę i zagranicą, 
posiadający dobre świadectwa i rekomen­
dacje, poszukuje posady od 1. stycznia 
1S9A — Adres w Administracji tego pi­
sma X .  P 100. 943

„ I  M  P  B  E  h  S  A
w e  L w o w i e

d l a  o g ł o s z e u  w sprawach handlowo-prze- 
mysłowych. Przyjmuje i ogłasza w dz'en- 
nikach wszelkie realne obznajomienia 
( a m u s e )  bardzo *anic, zarazem przejmuje 
i wy konu j e  po n tańszych cenach klisze 

do anonsów.
W y b A r  p i s m :

Lwowska Gazeta, Przegląd, Milo, Kurjer 
P o l s k i ,  Dziennik Polski, H ił. Ruś. Kurjer 
L w o ws k i ,  Gazeta Narodow i, Narodna Cza- 
sopys ,  Smiiras; Reforma, Czas Knrjer Pol­
ski ,  (Kraków); Gazeta Poisfe a (Czerniowee) 

i wiele innych.
Wysiar :zaja :y adres: Biuro „ i m p r e s s a  

L w ó w ”.

M o t t o :  Ozem para <Ha maizyny, tam anans Ma
katdego przemysłowego interesu!

Uczeń zamiejscowy z olpowiedniem 
szkolnem wykształceniem, znajdzie 

zaraz umieszczenie w handlu korzennym 
pod firmą, Jozef Krasicki w Jarosławiu

Suknia czerwona, na wieczór, ub.ana 
koronkami, jest do sprtedania. Bliż­

sza wiadomość u stróża, Łyczakowska 5.

Za roezuem wynagrodzeniem 1 z ” , do 
stad można , szelka służbę domową 

w Biurze Satały, Lwów Halicka 15.

n Z A D C A  z 20-letnia praktyką, bei- 
t \  dzietny do zaangażowania od ^  wego 
Roku. Adres* Agronom w Dzikowie S*a 
rym ad Oleszyce. 911

Sł u c h a  z  P o l i t e c h n i k i  poszukuje 
kondycji w mieśeie lub ma w , i ; przyi- 

mie również i inne zajęeie w biurze lub 
w fabryce A dres: Lwów, Politechnika 
Adam.

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wyratu.

Przy ogrodzie Jernickim K leino’ ska 3, 
pierwsze piętro,  ̂ pokei, balkon, 

wszelkie pizynależytości.

jppoooro □ 30000000ooooc o 
8  U P G R A T P  F a m i l l i n a  lHERBATĘ Familijną

V, h llo  1*80 1 a  zł.

Znakomita w t b i b  w k i  z

'/, k io 1*40 I z ł .  1 7 0
poleca HANDEL

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 1. 7. j 

iOOOOOOOOOOOi

R E A L N O Ś Ć
pod 1. 67, przy nliey Łyczakowskiej, 
śniadając.. się z domu parterowego o 4 
pokojach i ogrodu warzywnego i owoco 
wego do najęcia. Bliższych szczegółów 
można powziąć na miejscu lub u Wgo 
r Gucklera pod 1. 19, pią‘ro I. przy 
Uiicy Łyczakowskiej codziennie od go 
2222 dżiny 3. do 4. po połudDiu. 1— 1

S i n n .  P .  T ,

K u p c o m
st;

i w ogóle odbiorcom większej ilości

H E R B A T
polecam

aromatyczną, mocno naciągającą 
ohi& ako - r o e y ja k ą

5
H E R B A T
p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c  

l i r  b e z  k o n k u r e n c j i .  " W
Główny i hurtowny skład

B K U B A T

A d o lf  S in g e r
w e  L w o w i e ,  S y k i t n s k a  1 7 .

Cenniki na żądanie franco 
(Lwów, „Impresja") 2106 1 - 4

D r a  G * . J a e g e r a

(banalni Bielizn; normalną
m f l s b  A  d a m s k ą  i  d z i e c i ę c ą

z  f a b r y k i  W .  B e n g e r a  s j n ó w

2117 sprzedają podług cennika fabrycznego

S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK
1—?

w e  L w o w i e ,  p l a c  H a l i c k i  1. 3.

k /  O s tr z e g a  a ię  p r z e d  f a ł s z e r s t w e m  I
OT* S p r z e d a ż  ty lk o  w  z ie lo n o  o p ie o z ę to w a n y o h  

k ' n ie b ie s k o  e ty k ie to w a n y c h  p u d e łk a o h . g g
Bilińskie pastylki do trawienia.

A S T Y L K I  D E  B tL I N .
P■  Z n a k o m i t y  Ś r o d e k  p r z e c i w  p i e c z e n i u  z g a g i ,
B L  k a t a r o m  ż o ł ą d k o w y m  1 u t r u d n i e n i u  t n a w e n l a

s z c z e g ó l n i e .
Składy we wszystkich handlach wód. mineralnych, w aptekach i droguerjach. 
805 a 1—? D y ro k eja  z d r o jo w a  w  Bilim ( C z c o h y ) .

ST IVAPIZMY RIGOLLOT
U n « * to  P ila  W A rk llf iT S rhM u s z ta r d a  w  A rk u s z a c h  

Środek dogoday, pewny, silnie odprowadzający na zewnątrz
N I E Z B Ę D N Y  W  K A Ż D Y M  D O M UN I E Z B Ę D N Y  W  K A Z O i  M U O M U  .

Dl« uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis^ 
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach.

<WV- , ..'a  u a a  i n t M l d h ł / * h  h  *

o

I ¥. VMW0V a** f -- ------- --Znajduje *»< «*« wuyttkich aptekach. ......
SKŁAD OŁÓWHT : W PWTtU) M i A T -W  Vl0tOrl*.

D O  A M E R Y K I .
K A R T Y  J A Z D Y* v , . . . . . . . .  _ -  ------------   1137 1 - ?s»

H łe d e r la B d ik o  - a m e r y k a ń s k ie g o  
T o w a r z y s t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j

L  K o l o w r a t r l n g  9  WIEDE&.

Kolej

I V .  W e y r i n g e r g a s s e  7  a
P ro s p e k ta  i  o b ja ś n ie n ia  szy b k o  i b e z p ła tn ie .  

Najkrótsza, najszybsza I najtańsza podróż.
3 kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct. 
3 . z Krakowa « „ » » 4 .  50 B

Przeiyborne n mato i zapacio
przez S u e z  sprowadzan

K a ib e r m a g e n
kauft zu hoeh>ten Cassapreisen

L E O P O L D  H A U  EL<
T e p litz  (Bóhmen).

N A  Z IM Ę !
S k a r p e t k i  t  ! ' o ń « z o c h , y
systemu Jagera para od 25 ct. do 95 c t , 

b a rd u  moene i oiepłe, poleca

MAKS MUHLFELD
L w ó w , R y n e k  3 0 .2144 1 - 1

B a l  o g a r n i a ,
StładifypozYczaloiaot ■.

o r a z
Ekspedycja pism perjodycznych

S, A. Krzyianowskfegc
” K ra k o w ie

poleen :
Sierostaw kł Józef. Z b i ó r  k o l ę d

ułoż ny do śpiewu lub na sam for­
tepian, cent. 1 20.

O chm ański S ta n is ła w .  P a s ‘o* 
r a t k i ,  czyli zbiór kolęd ludowych 
do śpiewu lub na sam fjrtepian, 
cena 1*20 2233 1—10

Do nabycia we wszystkich księgarniach I

J A N  
J A K Z T N A

.  I BbUeT i “lotni* ,
I we Lwowie pl. Marjaohl
i poleca swój bogata i a- 
j  opatrzony skład wyro- i
K. bówjubuerskich, “ o-

kyoh i Siobrnyoh
po nzJnlłzByCh 

ceaach.

Do wynajęcia dom
składający z 4  pokoi, kuchni, piwni 
cy, stajni I komórki, oraz z wielkim 
ogrodem owocowem przy ul. Gró­
deckiej I. 67., przystanek kolei kon 
nej; powyższy lokat z ogrodem dla 
restauracji bardzo te ł odpowiedni.

E I e r b a t y
c I j J j o s  j t l e .

po zł. 2, 2*80, 3*20, J*60, 4, 4*40 i 5 zł 
•a fant — 500 g; amów.

Wysiewki herbaciane
po zł. 1*50 i 1*70 za funt — 500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu
1—? poleca handel 10(6

ST. MARKIEWICZA
w e Lw ow ie, w Rynku 1. 42.

Jedynie Restauracja

Miły Toepfera
Ł_? we Lwowie 19'*

,d  r a k a  1 8 9 8  I s t n i e j ą c a  posiadł
* ' ’ — ■’ --------------Pny skład m aile* _ ---------

O K O C I M S K I E G O  i  b r o w a r *
t s i e f o  P IW A

J s u i a  B ó l a a  w  1 t k o c i m l e ,  któr* 
,w* dobroci* wszolkie inne piwa prze- 
r y W  ) d o  toż P I W A  W Ó W *  
i K i K B O  i  b r o w a r u  J .  L l l i e n *  
; e l d a  1 8 p .  w e  L w o w ie .  Najpno- 
j  .oj sm p iw #  o k o c i m s k i *  ko* 

ł i t s ą j *  M o n o  d o  d o m u  8 4  e t . ,  
taż I w e w a k ł  l u s u  m a r c ó w ;  
1 6  c t .  a a  U t r .  S ło i posyłane d 
nnlo po piwo a a ją  wykwuć się *<*ir 
•llstan  na dowód, io piwo z n e j resU i 
aejl po sbodal. Kn.hni* zerowa, *m c u .  
t f ia Wybór potraw wielki. < o d s l e n  

a l e  w y b o r n e  S ą c z k i  i  inno gar*. 
,a j  d m ą  przekąsk. śniadankowe. Usłu 
ja  skraętLa i  rzetelna- Wszelkie ~fl~ 
łen ia  na obiady w abonanenoio przy; 
inję osobiśoie. Polecając sio łaskawyn 
aględoo Szanownej P. T. ń.blioznośc 

kreślą sią uniżonym słagą

«

Na dżdżyste mokri jesienne powie­
trze najzdrowszy jest kieliszek praw­
dziwej żytniej i rarej wódki bei enkru 
i bez anyżn, w .kotkach zupełnie za­
stępuje koniak prawdziwy, 1 litrowa 

utelka 9 0  ct., poleca

Karol Bałłaban
w e  L w o w i e .

O r z c o z c n i c .  * podstawie do­
chodzeń i badań ohsoioznych poświad­
czam ninisjszem, iż wódka „Bałlaba- 
nówka* je -t wystałą I sczyszczor* 
żytuiówką, wolną od niedogonf (fu-luj 
i tym pod >buyeh przymieszek Wsku­
tek tego orzekam, iżjesi ona czystym, 
zdrowym i hygienioznyi napojem gorą 
cym (spirytusowym), k ;óry ua us*rój 
ludzki działa t.k  samo, jak prawdziwy 
Cognao. 2091 1—1

Lwów, dnia 10. Marea 1892.
Dr. Br. Radziszewski m, p.

Prof. ebemji w uniwersytecie lwowssim.

Leopold Ltyński
magister farmacji

Ł  r ó w ,  3 .  K o p e r n i k a

K t o  c i e r p i  n a  z ą b y  
n i e c h  u ż y w a

D E N T Y N Ę
a wnet zapomni, i i  podobnego doświad­

czał cierpienia.
Gena flaszeczL. wraz z przepisem użyeia 
2124 80 ct. w. a. 1—?
Na prowincję wysyła się odwromą pocztą.

Leopold Lityński, magister farmacji
Lwów, 2. Kopernika 2.

Choroba św. Walentego I
Skuteczny i po raz pierwszy anon 

sowany środek p.zeciw chorobie św. Wa­
lentego tj. epilepsji, zwanej ta'.że chorobą 
wielką, nawft przeciw bardzo zastarzałej, 
takżb przeciw nerwowesoi wszelkieg' 
rodzaju, połączonej z holem g ło w y  (mi 
grenie) i nudnościami lub t»'„ bez bolu 
tychże, ia^nt.ż przeciw zastarzałemu ka­
tarowi żołądkci i przeciw chorobom pier­
siowym f. .i. początkom su-hr.t . |« s t  n a  
a p r r e d a ż .  — Bliższych wiadomości 
udzieli inter sowanym osobom, chcącym

Nowa wielka parowa fabryka rur drenowych
B R A C I  W O K L F E L D Ó W

w  Ł a g i e w n i k a c h  o b o k  P o « ł g « r z a
wyrabia rurv drenowe w formie prostej, oraz połokrągło^za , jętoj* mogą oue 
84użyć również do kanalizacji, ą ( obrze i ładnie wyp.lonc ma a 4 cm dn 
'6  em. śwjaHa, a aą długości dowolnej. M .tepał, uznany % zer fachowych 
zoawcow za najlepszy, oraz maszyny najnowsze?. sye*emh, dają gy a r a l i ę  
dobry eh pod każdym względem wyrobów, których c n y  są um.arbowanB 

u , żąoanie przesyła się próbki. 2148 1—4
Rury odsyłane być mogą koleją ze stacji; nPodk6r.  K o in . r h v ‘ znajdu- 
jacej się obok Lbryki. -  Zamówień a przyjmuje uź nbec i« o’ k łdym 
czasie: Zarząd parowej fa’ -*yki rur drenowych braoi W.hlfeldów w Ł.eic. 

wnikach, poczta Pcdgżrze.

nabyć powyższy środek na własne d za
ó t ................................... .gotówką: Ha czakowsk M , m igister far 

mae i, Lwów ul. św. Teresy 1. 1«.

M ajątki ziem skie
mniejsze i większe w różnych stro­
nach U a l l c | l  1 n a  B u k o w in ie
poleca dc. kupna i sprzedaży i dzier­

żawy.

J .  T o p o l n i c k t
Agencja handlowe - przemysłowa 

wi* Lwowie, nl. »ańska I. 13. 
Poyzuknje się znaczniejsze 

drzewostany.2185 1 - 8

Rządca
agronom i technik

z wieloletnią praktyką w większyeh ma­
iki .............................................jątkaeh ziem kieh obowiązujący się dać 

z morgi

czystego dochodu 25 do 30 zł.
posznauje posady od 1. Maja 1893.
Bliższej wiadomości udzieli magazyn 

Wgo A . K r z y a s t o f o w l c r a  we Lwo­
wie, plac Halicti 1. 2. 2166 1— 5

H A N D E L

H E R B A T Y
c h iń  A o . r o s y j s i J e j

EDIU1A UDU
we Lw ow ie, p la c  M arjacki i o  

poleca zbioru majowego;
V, kilo C a n g a .....................z*. 1*60
* a Souohang czarni . n 8* . 
a a a sbiór majowy g 3*—
a a Kaytaw czarna . . B 4 — 
a a Wyaiewkl nerbaoiane .  1 30 
a a Wyaiewkl z najlepszych

herbat . . . .  zł. 1 
Zimówienia z prowincji w yseła 

sic odwrotną pocztą 1015 1—? 
Opakowania ale nie lloz?

Nowo otworzony skład

9 1 A  A  Ł  A C
w e  L w o w ie

n l l c a  K lU ń a h le g f l  1. 3 .
obok księgarni WP. Gubrjnowicza 

i Schmidta 2219 1—?
poleca najnowsze

Kaoelusze h ibiga i Dl6ssa.
CyMry cd zt. 5*50—9.

Czapki prawdziwe krymskie i fu­
trzane: Kapelusze miękkie Pichlera 

i inne od zł. I'2 0 , oraz 
RĘKAWICZKI angielskie, KALOSZE 
rosyjskie I wszelkie obuwie filcowe

Towarzystwo dla w id , mmh i rolnictwa
w  <7 o r l i  c a  oh

Stowarzyszenia zarejeiitrowani. a ograniezoi.ą poręką. Filie w Miejs u 
(Iwonicz,. Potoku (Krosno) utrzynuje na składajh u .aelkie w zafc-, s rol­
nictwa i przemysłu naftowego wchodzące przedmioty, którv sn spis okreilsją 

cenniki przesyłane na żądanie.
Wyłączne zastępstwo na G ilieję rur wiertniczyeh. wodociągowreh 

pompowyeh i gazowych, systemu Mannesmanua, n'tarowyoŁ nie «*wejsora 
nyeh (Fab-yki w Komotau Remscheid i Bous nad Saarą).

Zastępstwo fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych Kazimierza 
Lipińskiego w Sanoku

Zrstępstno fnbryki pod firmą: L. Zieleniewski, Kraków w sprzedaży 
kotłów f »rowyeh szwejsowanych i maszyn parowych, jako też 1 >] im o li i  
angielskich firmy Maischala Syna i Spółki.

Zastępstwo górnoszlązkieh koc,a'fi r ę g li  (tylko wyberowe marki). 
Wyłączne zastępstw sztany litewskich do kanadyjskich wierceć 
Towarzistwo piśredniez? wkupaie i sprzedaży dóbr, lasów i te ren ’w 

naftowych, w nabywaniu i w ym iam  produktów surowyeh i przetworów 
tychże, wykonuje bndewy zbiorników rnrceiągów, i t. p. 1916 1—4

T yro lsk ie  d e se ro w e
J A B E K A  po 5 i 12 et. za sztukę,

!

S a f tu ła  T oepler
właśeioiel restauraoj 1 pod 1. 18,

:*y alloy T r y f e a M ls k la j  wo Lwcwl

9

KOKS! KOKSt KOKSI
n a j l e p s z y ,  n a j t a ń s z y  I  n a j c z y s t s z y  m a t e r j a ł  o p a ł o w y  d o  k n e h e ń  1 p i e c ó w

po lecam y n a  porę z im o w ą . T H  
K aidą  ilość dostarczam y do m ieszkań za 50 kilgr> 55 ct- ar-a.

Na prowincję wysełamy wagon koksu =■ 10 000 klgr. po cenie 90 zł. loco dworzec Lwów.
Podejmujemy się przerobienia własnym kosztem pieców kaflowych, tudzież knehen do opalania koKsein- 
Posiadamy także na składzie piece żelazne wyłożone materjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie 

do opalania koksem przydatne ; takowe można oglądnąć h-zdego ezaeu.
Wszelkie zamówienia kartą ktrespondeneyjną będą tego samego dnia uskutecznione.

Zarząd zakładu gazowego we Lwowie.

Orygln. pro*_ dra  JAgera 
wyroby po cenach fabry­
cznych z najszlachetniejszej 
wełny( zalecane dla osób wątłego 
zdrowia, łatwo się przeziębiają­

cych. a o.N h-> 8*
N e—I
5- B-ClT
S.B© e© © to.

Kaazulo 
kaftaniki
Kalesony I majtki 
Skarpetki I Dońozuohy 
Ogrzr^aoza na żałądek 
Kan^aze 
Pońozoohy myśliwskie ze stopami 

1 ber -
Ksmizelkl meskle włóczkowe z rę­

kawami
8tanlkl włóczkowe do noszenia 

po sukni z rękawami i bez, 
Spódnice włOozkowi

poleca 2121 d 1—?
handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
w c  L w o w ie .

C D U S Z K I  po 10 do 25 ct. za sztusę, 
H A B O N T  duże po 86 ot. kilo,

K A L A F I O R Y  włoskie 60 ct kilo, 
zawsze świeże.

J A R Z Ą B K I
2231 po zł. 1*30 sztuka.

poleca naudel

St. Markiewicza
we Lwowie, w  S yn ku  l, 42,

I

1. K ilka m ąjątków  z lasami 
w cenie od 60.000 zł. do 
200.000 zł.

2. K ilka d iierża w  od 400 do
800 morgów.

Kouces. AgeDcja 
kupna, d z ie rżaw y

i parrsiicj lólr
w  T y ś m ie n ie y .

Pośredniczy w sprzedaży 
i wydzierżawianiu majątków

2197

większych i mniejszych — 
adres jak wyżej.

1—1 Lwów BImpressa“).

2125 1—?

Pomimo wszechstronnego
n pi '

Istniejącego środka, którym jest

rozwoje ehemji kosmetycznej i niezliczonych
przetworów na tem polu, żadnemu z nieh nie udało się usunąć s tan  go, be 30 lat

D r .  F r y d .  Ł e n g ie P a  d l  L N A M  B R Z O Z O W Y
dowodni to więc prawdziwej wartośoi tego ś r o d k a  upiększającego, wproś przez 
naturę samą nam danego. Balsam brzez iwy dr. Fryd. Lengie * banał wydział 
medjszny cesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med. lU spi, P1-0* ™ ® ' 
uńiwersjtetu w Wiedniu, i profesor Pyeflueh w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalet ają. Baisam leu uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, Które 
od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje ma własnoM nsnwaala staraga aaskorka, 
w mlelsoa którego powstaj naskórek nawy, odznaczający się młedzlonozą ówleżaiolą, 
niemniej t e ł  gnhl bezpowrotnie wszelkie nleozyeteśol ekóry, plamy, plagi I 
nlenla, wygładza zmarazezkl I dzlaby po cepie, nadając skórze BbśdbaM,

I ałvwlfliiv kalarvt. — Gan* Bal*amu brzozowego m ł. 1 * 9 0  za dzbanuszek.ł*?iyS'S8!!
tnośó, konserwuje się nadal za pomocą P r* f  l  a a
doi-s 6 0  c t . ,  i B r .  L E K G I E U  MYBJfcA B E N Z O E , za sztukę 6 0 , 3 9  e t .

mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie u Wiktora Rtdyka apt.,
D o  nabycia w każdej większej aptece, —

Czernisweaeh u Goliehow.kiego ^ 'd r o g u e d i u Maurycego Adlera, w 
Haas.

Bielsku u Alfreda 
851

OOeeOGGOOOOGh

Apteczki d o m  przeciwcMeryczoe
wedle przepisu i wskazówek

D r a  O . W ]  D 1 A 9 A
e. k. radcy sanitarnego i prymarjusza szpitala powsz. we Lwowie, 

zestawiła i utrzymuje na składzie

Apteka pod „srebrnym orłem"

Zygm unta Ruckera
w e  I s w o w ie . ioei b i—?

s
X
X
IX
X

Apteozki te zawierają, próez rozprawki Dra O. Widmana, wszelkie 
środki zapobiegawcze, jako też i niezbędne dla udzielenia piewszej 

pomocy lekarskiej chorym na cholerę osobom.
C en a  a p te o z k i w r a z  z  o p a k o w a n io m  9 z ł  w . a .

Zamówienia z prowincji usknteeznia się odwrotną pocztą. 
Skład, w  P rzem yślu  w aptece pod Gwiazdą t tł . M ańkowskiego.

WydAwoA: JóMf IzAikownitłd' OdpowiediiAlny u  redakcję Adam Krajewską

m i e e u e e o e u o i :

Papier i fabryki eierlańakiej,

t
H
4.
■

s
N

e
4
M►

£  as

a s
-  »
,)  m
*  S* S

INI. Lorenz i syn.
s r a  mej, w s i t t l  calanierji, iowarow wełiilanrcli 

1 D O l c u M
„ p o d  m u r z y n e m "

w  W i e d n i u  I . ,  B a n e r m a r k t  1*8,
I  /&  *  polecają swój bogato zaopatrzony skład najlepszej jakości

wyrobów krajowych i zagranicznych
po Dąjtańsiych cenach fabrycznychr 

Za doskonałość artykułów  ręczy 60-letnie istnienie. 
Zlecenia z prowincji szybko za zaliczką.

Santor wymiany 
c. k. uprz . gal. ako. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokłrdniejstym, nie licząc iadrej prowizji.

J a k o  d o b r ą  i  p ew ią  l o k s s j ę
p o l e c a  1—?

4 m/»°/0 H>ty hlpotoGZEs 
5°/o listy hipoteczne p rsn jo w ass 
5°/o „ .  bez preaijl
4*/i°/o "Sty Tow arzystw i krwłytowsgę zlaosklaps 
4V»0/o - Baako krajowego 
4  V /*  potyczkę krajową gallcyJtKą 
4°/( pożyczka propiaacyjną palieyJ*ka 
6°/0 .  - bukawlniką
♦ ‘/ .“/o pożyczkę węglsrskloj k>b l państwowej 
4 ‘/a°/o » proploaoyjoi w ę s ^ M
4°/o w ęglsrskli 0ailun*Js lidoo"> uey jlo ,

która to papiery Kantor wymiany Banku hipotecanego zawsze 
nabywi i epr*edaje

p o  e ea a e lr  p * |lto r * y s t» io jB * y e b .
ITW A fiA : Kantor wyguany Banku hiuotecznego pr*jjaime od 

kuDuiacych wstelkie w ylosow ane, • jo t  piata*
■ii*i a * omv Cyp» Pler7 wartośoiow*, tudzież zapadło 
kapaay aa »otówkę, b «  wsaelkle«o potinąeenłaj zaś 
r« i 1)j . . .* « .  jedynie aa potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
.ow ych arkuBzy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam por.o<si.

l O C O O O O O O C O O O O O *

Z DrukATli eDxiennika Polskiego*, pod iarx*dem Fr»noi«łk» Kfitaeia.

A
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